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„innych, 'bo bronili Polski od wroga, że-oni szla- 
„chta, a wszyscy: inni to chłopi. Zapomnieli wi- 
„dać, że choć żołnierze bronią kraju, ale żyją 
„z pracy ubogiego chłopa i rzemieślnika. A kró: 
„lowie ci także:byli z chłopów i pamiętali o tem 
„z początku; nie krzywdzili: kmieci, żyli z nimi 
„w ¿zgodzie i spokoju, a szlachcie co z nimi 
„na'wojny chodziła, nie dawali broić za dużo, 
„Ale: powoli „zaczęli królowie coraz więcej żyć ze 
„szlachtą, a o swoich kmieciach zapominać. Pod 
„koniec zaczęli rozdawać ziemię tej szlachcie, 


| przedpłata na „CZAS” 
od dnia 1ge Stycznia 1879 r. 
Z przesy s" 
ma pół roku na kwartał na 1 miesiąc 
sir. 12 zr. 6 sr. 2:50 
Z przetylką potstową: do Niemiec: 
na pół roku na kwartał ma 1 miesiąc 


„marek 14% marek 6 marek Sai ce é ; } 
28 „choć ziemia nie była przecież królewska ani 

Uprasz się o wosesne: zamawianie i wyrażne wy:|„Szlachecka, tylko wszystkich. Szlachta ziemię 
pisanie narwiska i miejsca odbiora albo nad e|„brała, a chłopstwo nie umiało się ująć swojej 
dawnej opaski drukowanej z adresem. „krzywdy, bo nie było takiego coby za nim się 


„wstawiał, I tak coraz) więcej ziemi. zabierała 
„Szlachta w swoje ręce, póki nie: zabrała wszy- 
„stkiego. Chłopom nie zostawało tylko iść w nie- 
„wolę do panów. Długo bardzo! jęczeli pod tą 
„niewolą chłopi. W taki to sposób ma szlachta 
„swoje majątki, a widzicie, że ziemiw im jakoś 
„nie bardzo słusznie się należy.“ Na zarzut, że 
zawsze będą na świecie biedni ludzie, co będą 
musieli szukać cudzej roboty, że aż do końca 
świata będą panowie i fabrykanci i „bieda nie 
przy nas się zaczęła, nie przy nas się skończy“, 
mędrzec, tu Piotrem Dziembą się zwący, który 


Prenumerata liczy się. tylko od pierwszego do 
ostatniego dnia w miesiącu. 


Prenumeratę najdogodniej przesyłać przekazem 
Cena Czasu za granicą ogłoszóna jest w'tytule 
każdego numeru. 
mkraków 23 grudnia. 
Propaganda socyalistyczna między ludem 


wiejskim. przez całą książkę dowodził, że „panowie: wszy- 
dalszy) stko co mają, to mają z chłopskiej pracy*, od- 
(wear. powiada: „Nie mówcie tak, nie móweie! Nie po- 


„Mogą nam ani panowie, ani rząd, o tem my 
„wiemy wszyscy. Ale od czegóż my sami — my 
„wszyscy biedacy, pokrzywdzeni chłopi, robotni- 
„Cy, rzemieślnicy? Nie mało jest nas w: naszej 
„Polsce. *Zkąd nasza bieda? Ztąd, że cała ziemia, 
„i wszystkie fabryki, gdzie pracujem, nie są na- 
„8ze. Przez to musimy się sprzedawać do robo- 
„ty, a'panowie wiedzą o tem i dają nam za ro- 
„botę tylko tyle, żebyśmy z głodu nie umarli, a 
„resztę chowają dla siebie. Inna rzecz: byłaby, 
„gdyby cała ziemia i wsżystkie fabryki 
„były nasze. Wtedy inne byłyby czasy! Każ- 
„dy pracowałby czy to w polu, czy w fabryce i 
„miałby tyle ilę na prawdę zarobił. Nie byłoby. 
„wtedy na świecie ani” biednych , ani bogatych, 
„mieliby ludzie wszystko co potrzeba, bo zawsze 
„człowiek swoją pracą może zarobić na życie, by- 
„le tylko nie oddawał jej za darmo rządowi, pa- 
„nom, arendatzóom i innym darmozjadom. Pamię- 
„tajcie moi drodzy, że nas dużo, bardzo dużo 
zna świecie, a takieh co. nas krzywdza, bardzo 
„niewiele.“ 

Książeczka w ukraińskiem narzeczu p. t.: Pa- 
rowa M ruko w Wiedniu w 1875 r.), 
daje obraz raju, jaki zapanuje na ziemi, po' za- 
prowadzeniu prawdy i przyrodzonego porządku. 
Młody chłopałoskaleczony w cukrowni, leży w go- 
rąezce i śni. Lud na Ukrainie powstał, wypędził 
pąnów i urzędników, własną krwią zdobył zie- 
mię. Ziemia należy do gromady, wszyscy ją wła- 
snemi uprawiają rękami, niejeden parobek był 
w gimnazynm i w uniwersytecie, ale nauką 
nie wadzi robocie, robota czarna zresztą 
nie taka ciężka jak dawno, chłopi mają maszy- 
ny, w gorącą porę*nie pracują więcej nad ośm 
godzin na dzień, w zimie tylko cztery i wolny 
dzień nie rzadko się zdarzy. Na toku gromadz- 
kim dziesięć razy więcej stert niż niegdyś u pa- 
na, część zboża gospodarze rozbierają między sie- 
bie, reszta: idzie do' $pichrza gromadzkiego na 
siew i na wypadek nieurodzaju. Zboże gromada 
mienia w mieście na odzież i narzędzia potrze- 
bne, daje za drzewo, kamień albo żelazo, jeśli 
niemą u siebie. Cukrownie i fabryki należą do 
gromad robotników, rozumniejszy z nich prowa- 
dzi robotę. Wybrany przez gromadę dyrektor 
nie kradnie, tak jak nikt nie kradnie, bo 'kra- 
dzionej pszenicy albo cukru nigdzie nie sprzeda, 
a choćby sprzedał za granicą, nie kupi za to ani 
ziemi, ani fabryki nie zbuduje, ani robotnika nie 
najmie. „Ludzie są uczciwi, ‘bo nie mają żadnej 
korzyści ze złodziejstwa.* Urzędów i urzędników 
niema, gromada wybiera sobie powiatowych i wo- 
łostnych,' ważniejsze sprawy sama rozstrzyga. Sta- 
nowych nie potrzeba, odkąd złodziejstwo ustało, 


Polskiemu chłopu, który wprawdzie nie bardzo 
cudze dobro szanuje, lecz m% pojęcie własności 
indywidualnej, trudno wykładać ew 'abrupto ko- 
miuniwm i uczyć go; że wtenczas dobrze mu bẹ- 
dzie, gdy to co on "posiada, stanie się wspólną 
własnością wszystkich sąsiadów. Inne więc są rè- 
cepty doskonałej szczęśliwości dla ludu rosyjskie- 
26 4 dla pikkie 0. „Choćbyśmy: wygonili cara 
„z czynownikami, to kupcy (kułaki) znowu za- 
„prowadzą taką mechanikę, z której dawne*złe 
„wyrośnie, konkluduje Czudesnaja Bkazka. Ale i ną 
„to jest lekarstwo. Trzeba zaprowadzić ftaki po- 
„rządek, żeby bogaczy nie było i nigdy „być nie 
$ o. Ziemia müsi być ani moja, ani twoja, 

„tylko! wspólna, fabryki także wspólne (artelny). 

„Cały: lud prawosławny powinien żyć między s0- 

„ba, jak rodzeni bracia, żeby nie było ani mego, 

„ani twego, żeby każdy pracował nie dla siebie, 

„jak teraz, tylko dla wszystkich i dostawał to, 

„ĉo mu potrzeba. Gdy wszyscy braćmi będziemy, 

„panowie pójdą do czarta i jak panów nie sta- 

„nie, nikt się bogactwa nie dokopie, nawet dru- 
|. „giemu nie ukradnie. A bez kradzieży ani panem 

| „Ami mie zostaniesz: Całe złe teraźniejsze 
„Ż „się rozejdzie. Jednóm słowem,.gdy my 

shtopi ustanowiniy braterstwo między sobą, bę- 
"dzie prawda na ziemi, prawda nieskończona na 
„wieki. Konkluzyę dla użytku "chłopa polskiego 
ztajdujemy w iadaniu o Biedzte. „Dawniej 
„W naszej Polsce, ale to już temu bardzo dawno, 
|, „ziemia była dla każdego, tak samo jak deszcz, 
„jak słoneczko, jak powietrze. Ludzie sobie żyli 
„szczęśliwie i spokojnie; co 'sobie kto z ziemi ze- 
„brał, to już było jego i nikomu nie potrzebo- 
„wał nic oddawać, zupełnie tak, jak w tej ła- 
„dnej piosence, co ją czasami śpiewają: 
A nie było wtedy pana, 
Ani króla, ni hetmana, 
Ni rycerza, ni pisarza, 
Ni żołnierza, ni kramarza, 
Całe polskie plemię, 
Uprawiało ziemię. 
„Qiemnych lasów co niemiara, 
W nich zwierzyny, ptactwa: chmara, 
(Tu jagody, a tam grzyby, 
Bystre rzeki pełne ryby, 
A po szyję chleba, 
Czegóż więcej trzeba! 


| „Na nasze nieszczęście niedaleko od naszej Pol: 
„ski žyłi Niemcy. Czy im ciasno było na własnej 
„ziemi, czy też: była im zazdrość, że u nas sobie 
„łudziska tak szczęśliwie żyją, dosyć. że zaczęli 
„na”nas ciągłe swoje wojska nasyłać, żeby nas zni- 
„Sżczyć nie i zabrać nam nasze pola. Cóż 
zbyło robić; trzeba było czempredzej zebrać woji| każdy ma wszystkiego dowoli, pracuje w domu, 
„stó i pójść wojować z Niemcami. I zrobili 'tak;|nie tuła się po lasach za kradzieżą. Jeżeli się 
„zebrali dużo śżołnierzy, 2 nad żołnierzami posta: |parobcy póbiją, rozsądza gromada, W każdej wsi 
*„wili róla. Żołnierze Niemtów odpędzili, ale po |szkoła, w każdem mieście powiatewem gimnazy- 
"wojnie odechciało im się wracać do pługa, do |um, w gubernialnem uniwersytet. Chłopcy i dziew- 
"roboty. Zaczęli oni mówić, że to oni lepsi od|częta uczą się wszędzie darmo ; wróciwszy do do- 
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ijbold Landsee jesztze odbywał studya, ale wiele: o- 
WA biecywsł, wszyscy się na to zgadzali. nawet” wuj 
SŁA . j|iego, co był fabrykantem witryn w Norymberdze.| 


' Obrazek ze świata artystycznego, | 
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mu, każdy choćby najmędrszy, 


musi na polu pra: 
cować. d 
Mamy jednak i zupełny wykład gromadzkie- 
go porządku w praktyce zastosowanego *). Naj- 
„pierw cała ziemia na naszej Ukrainie skarbowa 
„i pańska, powinna być oddaną chłopskim gro- 
„madom. Do gromady należy każdy, kto się w niej 
„urodził, albo kogo gromadą do siebie przyjmie. 
„Jak ludzie wszystką ziemię dostaną, zaprowa- 
„dzą w każdej gromadzie jedno wielkie. niepodziel- 
„ne gospodarstwo, gromadzką chudobę, maszyny 
„i narzędzia; zbadują stodoły, komory i inne;bu- 
„dynki potrzebne. Co roku wybiorą kilku do pro- 
„wadzenia gospodarstwa, ale jm żadnej większej 
„władzy nie dadzą. Na gromadzkim gruncie każ- 
„dy będzie musiał pracować jle mu sił starczy, 
„lecz darmozjadów gromada nie ścierpi. Fabryki, 
„drogi żelazne, kopalnie, wielkie budowle, mosty 
„i inne podobne rzeczy, odebrane rządowi i pa- 
„nom, przejdą na własność gromad. Wszelką 
„zwierzchność (naczalstwo) trzeba zaraz zrzucić: do 
„ostatniego człowieka, począwszy od'cara a skoń- 
„czywszy na stanowych i kwartalnych. Każda 
„gromada będzie się sama rządzić i nikogo nie 
„słuchać. Ludzie z gromady wybrani do zarzą- 
„dzania gospodarstwem, budowy. dróg żelaznych 
„albó szkół, do osuszania wielkich błót, mogą 
„robić tylko to, co im gromąda nakaże; trzeba 
„im odjąć wszelką siłę, aby nigdy zwierzchnością 
„się nie stali. Niemców, Węgrów, Lachów i Mo- 
„skali przepędzi się z Ukrainy. Wszystkie prawa 
„pisane skasuje się do reszty, bo są wymyślone 
„na krzywdę prostych ludzi; gromady same da- 
„dzą sobie prawdę i sprawiedliwość. Nie potrzebą 
„nam ani sądów, ani policyj, gni więzień, ani kar 
„żadnych. Tacy, co dziś źle robią, czy to dla pie- 
„niędzy, czy to przez słabość, stracili rozum. 
„W gromadzkim życiu groszy nie będzie, więc 
„dła grosza nikt drugiemu złego nie wyrządzi. 
„Ci, cò pozbawieni rozumu, zabijają albo kale- 
CZ% pójdą do szpitala, gdzie“ będą się z nimi 
„obchodzić jak z chorymi, nie jąk z. rozbójniką- 
„mi i złodziejami. W najgorszym razie wykluczy 
„Się ich z gromady, niech idą na pustynie, albo 
„wproszą się do innej gromady. Gdy gromada 
„całą siłę i władzę u siebie zachówa, każdą spra- 
„wę na gromadzkiej schadzce rozstrzygnie, będzie 
„między nami prawda. Ludzie prości i pracujący 
„nie pozwola. żeby bogaty darmozjad robotnika 
„krzywdził. Na to trzeba, żeby gromada nie bała 
„Się nikogo, ani starosty, ani wołostnego, ani 
„mirowego, ani żadnej zwierzchności. Trzeba, że- 
„by niebyło nikogo wyższego nad gromadę, żeby 
„nikt nikomu nie rozkazywał, żeby każdy robił 
„i mówił podług szczerości sumienia, żeby nie 
„przekupywał groszem lub gorzałką, nie łasił się 
„nikomu, żeby każdy człowiek równy był drugie- 
„mu. Bez tego nie będzie prawdy. Ludzie powin- 
„ni kochać się «wzajemnie jak bracia, ale przy 
„dzisiejszym porządku to niepodobna: dziś za 
„kilka sążni gruntu, za. kilka groszy jeden dru- 
„giemu zazdrości. Osobna własność i pieniądz 
„różnią ludzi i czynią sobie wrogami. Tylko 
„w gromadzkiem życiu, gdy nie stanie na świe- 
„cie ani groszy, ani bogaczów, ani biednych lu- 
„dzi, człowiek będzie mógł kochać drugiego jak 
„rodzonego brata.“ i 
W nowej wierze opowiadanej ludowi, znajdu- 
jemy wierne streszczenie zasad, doktryn i form 
Internacyonału, a idąc dalej jeszcze, ostateczne. 
konsekwencye praktyczne dążeń rewolucyi :po- 
wszechnej.**) Gmina owa jest niczem innem jak 0- 
statnim wyrazem wolności i wszechwładztwa 'lu- 
du, przeczenia władzy i hierarchii, usunięcia ze 
stosunków ludzkich wszelkiego prawa «pisanego, 
a tembardziej objawionegó. Równość wobec uży- 
wania osiągniętą być ma przez mechaniczne zgnie- 
cenie wszelkiej wyższości; braterstwo opiera się 
na“ odjęciu człowiekowi materyalnej możności 
wyrządzenia szkody bliźniemu. 'Człowięk uwol- 
niony z pętów wiary i prawa, brat bratu równy, 
pozbywszy się jarzma darmozjadów, zostaje ro- 
dzajem* roboczego: bydlęcia, do zagonu: przywią- 
zanego, własnością gromady, która mu wzamian 


*)| Pro Chleborobetwo. Lipsk: 1877. 

**) Qaels que soient les grands noma; libertć, éga- 
lité, fraternité, dont la Révolution se décore; elle est 
par essence une translation de la propriété: 

H. Taine. Les origines de la France contempo- 
raine. T. II. 
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bliskim. Któż ręczy, że jutro znajdzie znów kawa- 
tek chleba na swej drodze, nie ma już pieniędzy, 
a jałmużny mie chce. Czyż to jego wina, że się 
w takiem znajduje położeniu ? Winter był pokorny 
wobec Boga i swego sumienia, chociaż był dumnym! 
wobec ludzi, powiedział sobie, że-pomyłka była poj 
jego stronie, że świat miał słuszność, a nie on, że! 
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| „krzewił, albowiem » bądź, cp bądż „należymy „do 
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dach nad głową, odzież i karm dzienną daje;| „krawców, piekarzy, we Lwowie w 1870 roku, 
przestaje być odpowiedzialnym za swoje uczynki |„zmowę krawców w.1871.. Uwzględnijmy, że 
jeśli zbrodnię popełni, uważany jest za chorego jw) żaborze ` pryskim socyalizm niemiecki pocią- 
i idzie do szpitala. Strychulec socyalistyczny |„giął ku sobie” znaczą licżbę' polskich robotni- 
zmiata wszystko; moralne prawdy, dobrodziejstwą |.„kówi(?) Pamiętajmy; że na” Szlązku górnym jest 
cywilizacyi, nadużycia obecnego układu społecz- |„wielki- fabryczny przemysł, «w Kongresówce 
nego, nawet materyalne podstawy i formy spo-|„wzmógł oń się znakomicie. Przypomnijmy, że 
łeczeństw, skazanych odtąd na Śmierć duchową |jiw Warszawie już w r. 1871 we fabryde Lilpopa 
i nieruchomość. „i/Rdua zorganizówała się była zmowa robotni- 

Od początku samego, Internacyonał był narzę- |ęcza, która tylko wskiitek dówolności pólityj- 
dziem, zanieść mającem zasady. rewolucyjne mię-|.nej rżądu* najezdniczego ustać ” wnet musiała. 
dzy,najniższe warstwy społeczne, przez odwołanie | „Kwestya robotnicza stała się w Warszawie na- 
się do najgrubszych instynktów natury ludzkiej | „wet do tyle naglącą, że sam rząd rosyjski we- 
Czas jakiś uchodził on u jednych za rodzaj nie- „zwał fabrykantów i przemysłowców, ażeby ob- 
winnej zabawki, u innych za objaw prawowitych „myśleli: środki! polepszenia” bytu” materyalnego 
dążeń robotników do poprawy bytu, za pośre- „tobotników.**) Prżesądzone, czy nie; słowa te 
dnictwem wzajemnych stowarzyszeń. Rewolucyą | zawierają wskazówki” i fakta zasługujące na u- 
przyznała się zaraz do swego dziecięcia, zapra- |wagę. Przechodząc: do stosunków ekonomicznych 
gnęła owładnąć powstającą organizacyę, i Od|teń'sam troskliwy obrońca socyalizmiu twierdząc, 
chwili, kiedy się jej to udało, datuje niebezpie- |iż pea Arge klas pracujących odbywa” się 
czeństwo obecnie światu grożące. Komuna pary-|„na rozległą skalę i nędza” pożera całe wąrstwy 
ska była pierwszym owocem wspólnej roboty. Za- |-zludńości.oNa 'Szłązku górnym A ae c n 
raz po komunie; dopełnił się rozłam w łonie sta- „wyzyskiwanych i zqędzniałych robotników po ko- 
rego obozu rewolucyi powszechnej; starzy, poli-| „palniach ifabrykachs'W fi ch” warszawskich 
tyczni spiskowcy, z odcienia Maziniego i Hercena, .„dotólńość wyzyskiwania póstwą sięaż do zuchwal- 
okrzyknięci za zacofanych idealistów, pozostali na p„stwa w takzwanenrobóiianiu zarobionej już płacy. 
boku, jak mumie zawinięte w przestarzałe idee | „ Rzemieślnicza” klasa "po "móałycłi * mieśćinach 
narodowości i politycznych swobód; młodsi, lu- |„skśzańa ńa' śmierć głódową wobec kdnkurencyi 
dzie swego wieku, praktyczni, wyrachowani, po-|- 
przychodzili pośrednio lub bezpośrednio: do wła- 
dzy, dostąpili zaszczytów i dostatków, spostrze- niarów,/W książcę zbioro- 
głszy, że rewolucya osiągnęła niemal wszystko, co|-„wój Dawini (Dzwon, risiński przytułók socyali- 
bez gwałtownego wywrotu było dla niej do ogią-|- 


gnięcia na polu kościelnem, politycznem i społe- p Pawlika, zę iwione E r o i wy- 
cznem, osądzili bezpieczniejszem używać korzyści fi, ,tkaczyow łfomarhie: na trzymanie nędzne 
odniesionych zwycięstw i dzieło dalej prowadzićk,trzech: qżób' w: ródzinie, konieczną jest kwota 


otwarcie « w m ` piama w mat 
przy pomocy wszygtkich „zdobyczy wieką*, Skraj-|. 
ne kan SN: różnicy arana T Pobhodzy. 
nia, nienasycone namiętności, zawiedzione ambi- 
cye, Internacyonał przyjął nazswoje łoro i w sie-|; 
bie pochłonął; bogacąc się tradycyą, związkami | bo 
i środkami działańia, zamienił się w stowąrzy- 
szenie tajemne, całą nurtujące Europę. Kto dziś: 
chce burzyć i wichrzyć z powodzeniem, kto chce 
zdobyć władzę, nad mąsami i wpływ na tłumy, 
przystaje do. Internacyonału, tak jak dawniej 
lgnął do sekt rewolucyjnych i politycznych sprzy- 
siężeń. To tłómaczy, jakim sposobem Interna- 
cyonał zaczyna znajdować nawet adeptów. mię- 
dzy Polakami. 

Przywykliśmy utrzymywać, iż dla nas Polaków | 
niebezpieczeństwo socyalizmu nie istnieje, nie 
mamy bowiem kapitałów, fabryk i przemysłu, lud 
nasz zaś zanadto pobożny i bogobojny, aby mógł 
przejąć się nauką prawo Boże tak oczywiście gwął- 
cącą. W rzeczy samej w porównaniu z resztą 
Europy. stojącą na wulkanie, znajdujemy się je- 
szcze w szczęśliwem położeniu, nad naszemi gło- 
wy nie wisi groźba bliskiej katastrofy  socyalnej, 
lecz mamy ziemię, która jest także kapitałem, 
mamy lud wiejski, który niebardzo rozróżnia co 
moje a twoje, i wdrożony. jest do ;przychodzęnia 
do: własności drogą wywłaszczenia: nie 'wolno 
nam zamykać oczów na mnożące się znaki czasu. 
Socyalizm nie omija nas wcale, sekta o nas nie 
zapomina, nowa wiara usiłuje gię wedrzeć na 
polską ziemię i rzucić swój posiew zatruty. Od 
r. 1870 nie jedna już próba uczynioną była.twi 
owdzie dla uwiedzenia klas rzemieślniczych į nieco | , 
wykształceńszej warstwy ludności. Popularne od- 
czyty w zebraniach rzemięślniczych, broszurki, pi- 
sma peryodyczne, opisy komuny i udziału w niej 
Polaków, świadczą, że tak jest. — Socyaliści nagi 
stawiają.sobie także pytanie : czy socyalizm ma wa- 
runki bytu na ziemiachipolskich? i odpowiadają, 
że ma. „Wielki przemysł skupiejąc masy robo: 
„tników w fabrykach, ułatwia, szybszą propagan; 
„dę iściślejązą organizacyę, a. nadto opszyzwy* 
„czaja do wspólnej produkcyi w większych x0%- 
„miarach. Brak więc fabryqznego przemysłu tłó- 
„maczy po części, dła: czego ju nas socyalizm nie 
„rozwija vsię . tak szybko jak. gdzieindziej, atoli 
„mię staqowi to dowodu, jakoby wcale, się, nie 


i rodzin ="nynpsi zzaładwie Ob izlr 


„poradzić ńie możemy; socyalizm aa pyara é 
nýradukoyę przeważnie: do miejscowych potrze 
KiW 


Propaganda „ogólóa, niewypiera. się swoich za- 
pył. co do: ludu wiejskiego itak rozumuje: 

„łościan: „bęzi! zjemioa n dniem. staje 
„Bięzliczha„corazi za. W oGalicyi zachodniej 
„chłopów niemających ani kawalątka ziemi wła- 
„3 „est +przynaimujej połowa. Zimą robotnik 
„zarabia dziennie 20 centów bez jadła, wiosną i 
„jesienią 30 ent., podczas żniwa i zbiorów 50 ct,, 
„ale to trwa najwyżej trzy miesiące. Robotnik 
„ma nierąz w domu żonę i kilkoro dzieci do wy- 
„żywienia. Po potrąceniu opłaty za mieszkanie i 
„własnego wiktu, cóż mu pen na rodzinę? 
„To też najczęściej robotni ii się tylko chle- 
„bęm, pracuje zaśsod drano do 7 wieczór, oczy- 
„wiście pod ciągłym dozorem aby niepróżnował. 
„Z. powodu ości, mieszkania, bardzo często 
d ray domu wf „* mira crm 
wDiespóźnić, się „na robotę. „gdyż „kto przyjdzie 
| „po 4tej (?) musi czekać do lŻtej i A na- 


„rodziny ludów. europejskich i+ nie możemy zu- 
„pełnie odgrodzić się od interesów kie gcch 
„nimi.oPoźijając względy. polityczne, którę: kąza- 
„łyby nam stworzyć skwestyę nabotniczą, . gdyby 
„jej nawet nie było, istnieje ona ze względów 
„ekonomicznych. Przypomnijmy zmowy drukarzy, 


*) Bolesław L'manowski. Socyalizm, jako konie- 
czny objaw dziejowego rozwoju. Lwów 1878. 


swym krótkim, ostrym głosem, ala: ô i j 
ijari dziękuje, jestem RE 2 
— Modre oczy Lili łzami zaszły. sto. „wiej | d 


— Gniewasz się.pan na mnie? 
—Nie drogie dziecię, «jestem ci wdzięczny; OWr | 
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Dalszy: pigg). łąkach i układali sobieswieczór iść naj| głosów dolatywał z daleka, a Christian Winter był |siędekko; widział jej prz 

Był to tylko odblask innego uómiechn, uśmiechu, | Siegfrieda, bo to obowiązek i'pociecha prawego ba-|sam wóród ciemności. Nsgle, ktoś lekko do drzwijjak rosła, : iał, że; była, sA! 
0 -SproRAEN newsy dziówctęcą twsrzyczkę ku | warczyka. Szczęśliwi byli jak te: gołębie, co) nad|zapukał. Rzekł „proszę* znużonym głosem. Drzwi|i wesołą ile uczciwą, że la d haty. aa 
niemu wzniesioną. | Przosuwała fig wśród: przecho+ ę otwarły zwolna, jak gdyby je ręka nieśm mi, ale niezaniedbywała także pr Ee azać b 

p” biała z'różą przypiętą do staniczka, |siedmdziesięciu "pięciu lat, co'pochylały mu głowg| popychała i ukazała się blond główka Lili, w świą-| gnisku. ; ; BTOZUBIAA 
z kochańkiem przy boku. Lili była dzieckiem: do-[i mi wnętrzności, patrzał>naj|tecznym stroju; niosła na tecy Kilka kawałków mnie przyjemność zrobiąz, j dk |, aż, e ` 
„mu; dboga, fak resztacmieszkańców, Ale" bułki ze szynką i fiaszkę złotaweg I| to tackę rzekł: łagodniej. Niech. cię ) AW pro 
2 wesoła, gódniejszeynajmiisze”w świecie tak długą ? Odwró-|- > Panie Winter mówiła' nieśmiało, na dola:jesteśmy/| Lili; mam. nadzieję, ;że, twój go: A. 
gies calori duiami, bądź przy” koł vaakończyć prze-| przy kolacyi i tak. wogeli... aż tu dolatoją śmie dnym ciebie. Dobranoc. A ; || gotowe, p" Ry 

otu, wóród zsjęć gospodarskich, bądź bie chy... ipomyśleliśmy, że... pan jesteś am, że| |: Wyprowadaił ją wraz x. imi zaj Á; A ich tw 
i na” 19 "opuszczonego ogroda. |i' podniósłł+bo ikt nawet” pies mu go nie-wydzie-|nie pomyślisz. o zadysponowaniu... że... że...|— A umiera z głodu, ako „ dziewcze, BES 
i gpostrzegłazy ją” uśmiechnął się; jej | -i Lili zapłonions jak mak polny, zatrzymała do kuchni, .gdzie.ów się, lampy ia mie 
ask" cofał go 0 tat piędziesiąt i” masanął > postać przenosi; dzieci, |się'i sdrżąca trochę postawiła tackę na stole, Gho} naczynia. gałązki „ajelone po. w 
inng dziewczęcą, co u jego ramienia ezis marawą ciaż : wiedziała, że starzec umierał z, głodu, chciała | zane; goście. zajadali .Bmaczno 
| po' mad”tą 88 wodą, a która od lat tyluj|i' mężów wssiłe wieka'i pełno takich co :świat ciej|udać, że'o tem nie; wie; ale i liczyła. dopi „gitarze. — Gibdudsi 
| tylu, że ich rachunek zatracił, spoczywała pod zie+|azył"się ith życiem, Powoli światłość dzienna bla- |szesnaście i-nieumiała udawać. Christian także. „lp bili „pardzo Dog 
mig, pod starym gdzieś kościółkiem. Lili patrzała |dła, czerwoność zachoda odbiła'się na wodzie; w:pod- | zapłonił, «wstydem i gniewem; nigdy. gię ten czło |gdy ich. porównała ze, stąznem „OBAJ 3 
wciąż na starca i białe mu szozerzyła ząbki; za||daszu Christiana ciemno było nim noc zapadła. On | wiek. nieposkarżył, nigdy- o lité mieprosit; po sraz | w» milczeniu: cierpiał tam na „GIemAJM , Poddagai 
zwyczaj strach ją pet nim e, ee a ik eua nieporuszony, spokojny, % cienie: eee gę aart Lo a) e cy tey r nje szorstko; sg) opa: jm tg > 14 niby 
że jej i lwiej przybyło. Bert+|ściejsze otaczeły go; tak mu w, o cid | ho: jẹ: iqała , Owczo. j gdyby . ciebie smiat; kiedy sę > 

regał ot e Aaa Aaa chąci moja panienko odrzekł | Bartboldzie| nzeptaża przyciskając sią do piersi u 


„stępnie tylko za A ni dnia. Jeśli żona może oddać 
„dzieci do ochronki, to idzie także na zarobek. 
„W Wieliczce są dwie ochronki i obie zwykle 
„bywają pełne, płaci się 8 cnt. za wyżywienie i 
„naukę dziecka. Oficyaliści korzystając z nieza - 
„radności robotnika, krzywdzą go nieraz. Ztąd 
„bywają dość częste wypadki pożarów stodół 
dworskich przez zemstę. Oto mamy obrazek ży- 
„Cia naszego ludu wiejskiego !**) Obrazek natu- 
ralnie ujrzany przeż okulary socyalistyczne, gdyż 
w rzeczywistości proletaryat nie jest tak liczny, 
ceny najmu są w stosunku do pracy i cen zboża 

` niskie, godziny pracy o wiele krótsze, a rolnicy 
skarżą się na brak rąk, co jest najlepszą rękoj- 
mią, że robotnik wyzyskiwany nie jest. Nigdy 
też nikt niewidział na włąsne oczy galicyjskiego 
proletaryusza wychodzącego z domu o Ściej rano 

„na robotę z 

„Zobaczmy dalej. „W przytoczonym już Dzwonie 
„jest korespondencya ze wsi Ogladiw, z której 
„dowiadujemy się, że większość ludności niema 
„tam ziemi, a ci, co mają, niemają więcej nad 
»4 morgi. Ludność rolnicza (Lwów 1874) p. Ra- 
„packiego podaje, że robotników wiejskich, nie- 
„mających ziemi, jest w wschodniej Galicyi 72% 

.„w stosunku do całej rolniczej ludności. Jest to 

- „Stosunek przerażający | Wreszcie i w innych pro- 
„wincyach dawnej Rzeczypospolitej, szybko rośnie 
„proletoryat bezziemny, jak o tem nieustannie 

„dochodzą z rozmaitych stron wiadomości. Naj- 

- „gorsze jednak agraryjne stosunki są w Galicyi; 
„grożą tu one straszną katastrofą, która bez idel 
„przewodniej utorowałaby tylko drogę najezdz- 
„com od Wschodu... W kraju naszym socya- 
„lizm rolny ma większe znaczenie od 
„przemysłowego. I w tym względzie, właśnie 
„Galicya i zabór pruski przedstawiają przede- 
„wszystkiem takie warunki, że tylko socyalizm 
„może zapobiedz wywłaszczaniu i wy- 
„Naradawiaąniu pracującej ludności. 

„W Galicyi więcej niż dwie trzecie lńdności rol- 
„niczej stanowi proletoryat bezziemny. Widzieli- 
„Śmy że są wsie, w rych większość niema 
„wcale gruntu. Sama własność włościańska jest 
„tak rozdrobniona i mała, że właścicielowi nie 
„daje możności wyżywienia rodziny, ani cokol- 
„wiek staranniejszej paweł Ś Wywłaszczenie wzra- 
„Sta w przerażający sposób. 


-„Ska, wycieńczona głodem i przeciężona pracą, 
„karłowacieje fizycznie. Śmiertelność, choroby i 
„przestępstwa wśród wiejskiej ludności, znacznie 
„Się powiększyły w ostatnich latach, mnożąc tym 
„Sposobem oflary potworowi pożerającej nędzy. 
„Wszystkie środki paliatywne zaradzenia temu 
„przerażającemu stanowi, nie zdadzą się na nic. 
„Podział nawet gruntów, gdyż w takim wypadku 
„na każdego rolnika Doiy wszelkiej ziemi 
„0,8 morga, mógłby 
„ulgę. Pozostaje jeden t 


) k lko ratunek: zorgani- 
„zowanie rolniczye 


Równocześnie ziemia, |w ogóle. W; 
„przechodząc w ręce żydów lichwiarzy, ulega |przez własny 
-„najstraszniejszemu spustoszeniu. Ludność wiej- | by, jeśli zarzuty 


socyalistycznych|rzuceniu wniosku komisyi podatkowej, 
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stanie w zamku królewskim. Hr. Potocki nie był|termin do wniesienia nowego projektu ustawy woj-|gardę tak społeczności polskiej, jak samej nawet 


wezwahym ani do Wiednia, ani do Pesztu. Ponie-|skowej, mianowicie „najdalej w 


waż śledztwo w sprawie znanych zajść lwowskich 
jsż ukończonem zostało ze strony namiestnictwa, 
przeto hr. Potocki osobiście tak rządowi, 
jak i N. Panu przedstawić stan rzeczy, zgodny 
z prawdą. Przyjazd obecny namiestnika galicyjskie - 
go jest więc wypływem właanćj jego inicyatywy. 
Pogłoski o powołania hr. Potockiego przez N. Pa- 
na, tudzież kombinacye polityczne co do roli, jaką 
namiestnik galicyski ma odegrać w najbliżazój przy- 
Szłości, uważać należy za zupełnie naturalne za- 
S tgpstwo chwilowój chwiejnej i zagadkowój sytuacyi 
w ewnątrz. Jest atoli możebnem, jak już onegdaj 
wspomniałem, że N. Pan w rozmowach z hr. Po- 
tockim poruszy kwestyę gabinetową i zapyta się 
o jego opinię lub ewentualną gotowość do złoże- 
nia nowego ministerstwa. Tataj wszelako ciągle 
utrzymuje się przekonanie, że mn czele przyszłego 
gabinetu ,Ț również tylko prowizorycznego, stanie 
p- De Pr etis, że to atoli nastąpi dopiero po za- 
tatwionia sprawy traktata berlińskiego w Radzie 
państwa. W ten sposób przesilenie gabinetowe 
wbrew woli ministrów obecnych, przeciągnęłoby 
sig aż do końca stycznie, ponieważ Rada państwa 
po świętach dopiero zbierze się około 15go przy- 
szłego miesiąca. Tymczasem rozprawy w Radzie 
państwa stają się coraz mnićj znacznemi, a rozją- 
trzenie wzrasta coraz bardzićj. Rozwiązanie „Czy- 
telni akademików niemieckich na uniwersytecie wie- 
deńskim* jest krokiem zręcznym, zwłaszcza że 0- 
głoszonem zostało nazsjatrz po mowie p. Schöne- 
rera, który jest członkiem stowarzyszenia wspo- 
mnionego, chociaż między rozwiązawiem czytelni a 
mową p. Shónerera, żaden nie zachodzi związek. 
Rozwiązanie czytelni, głównego ogniska tendencyj 
narodowo-niemieckich w Wiedniu, podnosi tylko s- 
gitacyę, miasto ją uśmierzyć, a czytelnia powsta- 
nie. pod nową nazwą. Podobne Środki rzadko wy- 
chodzą ną korzyść rządu lub państwa. 

Wypadki wczorajsze i dzisiejsza na giełdzie wie- 
deńskiój w skutek przeniewierstwa dokonanego 
w filii opawskiój Zakładu kredytowego tutejszego 
zdolne rzucić cień na austryackie gospodarstwo fi- 
nansowe, skoro w pierwszorzędnym zakładzie ban- 
kowym malwersacye mnożą się tak szybko, a tem 
samem świadczą o mędznój Kontroli, o zgnilianie 
skiwanie zaś katastrofy w Opawie 
urzędników do gry giełdowój było- 

są prawdziwe, jak najbardziój ka- 
rygodnem. 


Wiedeń 21 grudnia. 
412-te posiedzenie Izby deputowanych. 


Prezes Rechbauer zagaja posiedzenie o godź. 
11 min. 30 


Z ministerstwa spraw wewnętrznych przesłano 


ad 
"Hlko chwilową przynieść jakta wyborcze p. Czajkowskiego Alfonsa. 


Wydział krajowy w Salzburgu petycyonuje o od- 
aby od po- 


„gmin i oddanie im wszystkich grun-|datka osobisto-dochodowego nie było wolno pobie- 


„tów do uprawy.* Gmina socyalistyczna zapo-|rać dodatków 


krajowych; Rada powiatowa w Schla- 


bieży wszystkiemu złemu, i biedzie, i nędzy i|duing petycyonuje o odrzucenie noweli 6 regalacyi 
próżniąctwu, i wykupywaniu ziemi przez obcych, | podatku gruntowego (w myśl drukowanych czasu 
i wynaradawianiu, i chorobom, i przestępstwom, |owego w Czasie uwsg p. Krzeczunowicza); rozwią- 
wypadki podpalania stodół dworskich przez zem-|zana przez policyę niemiecka czytelnia akademicka 
stę nie powtórzą się, dla tej prostej przyczyny|w Wiedniu o wydaniu noweli do ustawy o stowa- 
że stodół dworskich nie stanie. „Przewrót społe- | rzyszeniach. 

„czny da się łatwiej wykonać pomiędzy naszymi| Dep. Sturm wnosi, aby petycyę czytelni prze- 
„włościanami, aniżeli w zachodniej Europie. Za- {kazano komisyi petycyjnej z poleceniem rychłego 
„miłowanie bowiem własności osobistej nie miało | zdania sprawy, co też prezes od siebie zarządzić 
„jeszcze czasu tak wkorzenić się w umysł i u-| przyrzeka. 

„czucie naszego ludu wiejskiego, jak się stało] Prezes podaje do wiadomości, że nadeszły do 
„up. we Francyi, Szwajcaryi, Niemczech, ponie-|biura prezydyalnego telegramy z Czech i Dolnej 
„waż włościanie nasi od niedawna tylko zostali] Austryi, oświadczające się stanowczo przeciw wyra- 
„właścicielami. Tradycya tyn własności jest|zom wygłoszonym we środę przez dep. Schónere- 
„silniejsza w naszym ludzie, aniżeli na Zachodzie. | ra. (Brawo.) 

„W ostatnich czasach były nierzadkie|j Na porządku dziennym dyskusya szczegółowa nad 
„wypadki energicznego oporu, z jakim|projektami o przedłażeniu prawomocności ustawy 
„cała wieś stawała przeciwko zaboro-|wojskowej i o poborze rekruta w r. 1879. 

„wi gminnych ziem. Przytem zamożnych go-| Paragraf 1-szy projektu pierwszego mówi, że 
„spodarzy, którzy dostateczne wyżywienie czerpią] prawomocność $$ 11 i 13-go ustawy wojskowej 
„z swej ziemi, jest bardzo mała tylko u nas li-ftrwać będzie do końca r. 1879, a przed końcem r. 
„czba; przeważną większość stanowią bezrolni wło-]1879 rząd wniesie projekt nowej w tym względzie 
„ścianie i właściciele drobnych kawałków tu, | umowy z Węgrami. 

„którzy z pewnością łatwo się ich zrze naj Dep. Gross obawia się, aby rząd nie pojmował 
„rzecz całego ogółu, skoro tylko ujrzą możność|nowej umowy w duchu pozostawienia armii w o- 
„polepszenia swego nędznego bytu w innym u-|becnym stanie liczebnym, i wnosi, aby zamiast 


„stroju.* ( Ę p: olaa końcem r. 1879* położono praeri „00 naj- 
Dokońcsenie nastąpi na przyszłej sóByi*. j uważa 
ZA yrr Som p a m Izba dała rządowi nakazów 


w rezolucyi następującej: „W: 
przy wniesieniu i oznaczeniu liczby wojska stanu 
u {wojennego miał na uwadze jaknajwiększe zastógo- 
> Hera zniżenia teraźniejszych wydatków wojskowych 


Bytuacyi > 
Dep. Obontra at owiadciając się za wnioska- 
Wiedeń 20 grudnia (spóźnione). |mi Grossa, polemizuje zarazem przeciw wczoraj 
szym wywodom ministra obrony krajowej, tyczącym 
(11) Namiestnik hrJAlfred Potocki dziś po| się jego osoby, wywodząc, że nie uchybił przeciw 
południu wyjechał iem pospieszn; 
sztu, zkąd jutro rano uda się do Gödöllő, gdzie] armię tylko na papierze. 


*) B. Limanowski. Socyalizm. 


 KORESPONDENCYA „CZAS 


biegle i niejedną już nagrodę w szkole jakby igra- | dała, 
jąc otrzymał. Tym razem chciał całą siłą = tej | lubiła mrukliwego psa, co strzegł domu zawsze, 
nagrody i nie wątpił, że mu sig uda ją zdobyć. |odkąd zapamiętała siebie. 

Próźżność bezgraniczna była główne rzec można,| Berthold śmiał się długo potem, ją uścisnął i 


jedyną jego wadą, bo po za był szczery, od-|znów za gitarę ujął. 


ością, ani siłą sw i nie- 
Jetynie geniuszem b Pl o któ- 
rym, że go miał, nie wątpił, 

Czy nie chciałbyś, abym spróbowała zasięgnąć 
zdania p. Wintera o twoich Ślicznych studynch? 
zapytała go jasnowłosa jego Lili. Berthold | ppa a 
śmiechem. Tego starego? tego głodzimorka, co się 
gnieździ w karniku i twoje Bąttersznity odrzucił? 
Czy on się źna na tem? czy ja dbam o jego zda- 
nie? nic nie utworzył dobrego, kiedy nikt o nim 
nigdy nie słyszał. 

Są tam jednak piękne dzieła na jego strychu 
odparła nieśmiało, bo ten pyszny i zuchwały ado- 
rator przestraszał biedaczkę. 

— Pod powłoką pajęczyn zapewne odparł śmie- 
jąc się Berthold. 


— Ręczę ci, rzekł jeszcze, że na moich płótnach 
nie żo pajęczyn. Boże mój, Christian Winter 
tak samo ufał lat temu pięćdziesiąt. — Lili śmiać 
się nie mogła. Wspomnienie zimnego pustego pod- 
dasza r thor ją smutkiem. Á 

Berthold o dziesiątej wyszedł; ojciec Lili nie lu- 
= aby dłago wieczór u niego przeciągano; noc 
była jasna i miasto całe pełne życia pod gwieździ- 
stem Bklepieniem. Lili wnet w swoim pokoiku za- 
gnęła, ale młody artysta, chociaż szczerze zakocha- 
ny, nie błądził po księżycu marząc o kochance, 
lubił zabawę. Spotkawszy kilku kolegów, co szli 
tańczyć w ogródku jakimś, poszedł z niemi. Tań- 
czono, aż księżyc zaczął znikać w złotawym niebie 
jatrzenki. ka gy nie było w tem nic złego; po- 
prostu wesołość bawarska, którejby ma Lili wcale 
za złe nie wżięła, gdyby jej to opowiedziano; ale 
zabawa smutno sig skończyła. Koledzy Bertholda 
pokłócili sig z innymi studentami, jeden z nich dał 
Bertholdowi w twarz, ten powalił pięścią zapaśnika 
na ziemię. Po tej rozprawie wybrano miejsce w o- 


= grubo jest na nich pajęczyn, bo | gródku, le bzy najgęściej się krzewiły i dobyto 
niema komu ich omiatać, rzekła Lili, nie pojąwszy 5 rle Troy admi Białej! broni Baii 
tartu. walczyli wściekle. O e słofica Berthold le- 
Przejmował ją trwogą i ten wyniosły starzecjżał bez pestomzośi: blond włosy krew zlepiała, 
milczący j smuizy, który się jej zdawał tak sędzi |a o niedawna tak zuchwale patrzące, teraz 
wy jeszcza na kolanach sią. | osłupiałe były | sasłonięte jakby mgłą. 


miesiącu marca 


r. 1879“. 
Dep. Herbst popiera wnioski Grossa; pierwszy 
dlatego, żeby Teba nie znalazła się znowa pod 


przymusem, gdyby rząd wniósł nowy projekt n. p. 
dnia 20 grudnia; drugi zaś ztąd, żeby dążność 
Izby do zredukowania armii nie pozostała teoryą. 
Przeciw wnioskowi Sturma nadmienia mowca, że 
nie można żądać od rządu prowizorycznego, aby 
zajmował sig pracami wstępnemi do projektów, 
które nie będą już jego projektami, a wniesienie 
w marcu wymagałoby prac przygotowawczych już 
teraz. 

Minister obrosy krajowej Horst oświadcza się 
przeciw wnioskowi Grossa, nie jakoby dopatrywał 
sig w nim sprzeczności z samym projektem o pro- 
longacyi ustawy wojskowej, lecz dla tego, że zgo- 
dzenie się rządu na ten wniogek wymagałoby po- 
przedniego porozumienia sig z rządem węgierskim. 
Wniosek Sturma zaś uważa minister za dostate- 
cznie już zbity wywodami Herbata. 

W głosowaniu przyjęto $ lszy z poprawką Gros- 
sa niemal jednomyślnie; odrzucono zaś poprawkę 
Sturma. Rezolucyg Grossa również przyjęto bardzo 
przewsżną większością. 

Paragraf 2-gi, stanowiący, że kontyngens rekru- 
ta pozostanie taki sam w r. 1879, jak dotychczas, 
i $ 3-ci z klauzulą wykonawczą, a nakoniec pro- 
jekt o rekrutacyi przyjęto bez dyskusyi. Poczem 
zaraz uchwalono obie ustawy w trzeciem czyfaniu. 

Z porządku dziennego następują obrady nad 
traktatem handlowym z Niemcami, który porówno 
z projektem o prowizozyum w stosunkach handlo- 
wo-politycznych z Włochami uchwalono bez dy- 
skuByi. 

Prezes oznajńdia, że doszły go jeszcze telegra- 
my oświadczające figę przeciw wyrazom SchOnerere, 
wygłoszonym we Środę; jeden z nich stosownie do 
prośby każe odczytać. 

Telegram ten brzmi: „Podpisani protesują, zu- 
pełnie przekonani o zgodności i w imieniu całego 
okręgu wyborczego Zwattl, jaknajstanowczej prze- 
ciw wygłoszonemu przez posła swego p. SchOnere- 
ra na 409tem posiedzeniu dnia 18 grudnia twier- 
dzeniu, jakobyśmy tęschnili zostać Prusakami. Jak- 
najaroczyściej zapewniamy niniejszam o wiernem 
przywiązania do Ojczyzny austrysckiej, o szczerej 
miłości i poddaństwie dla Najwyższego Domu ce- 
garskiego, i prosimy, aby to oświadczenie nasze 
było odczytane jeszcze na dzisiejszem posiedzeniu. 
Zwierzchność gminy Zwettli t. d.* 

Dep. Schönerer: Już na początku posiedze- 
nia chciałem zapytać pana prezesa, czy jago po- 
stąpienie zgadza ig z $ 70tym regalaminu, który 
powiada, że wszystkie podania do Izby powinny 
być wniesione przez jednego z jej członków. Mógł 
bym bardzo liczne adresy wyrażające zgodność .... 
(Burzliwe zaprzeczenia; głosy oho! oho!) Poza 
Izbą gotowem z każdym się rozprawić, kto jakie- 
kolwisk ma wątpliwości o moich słowach. Powtg- 
rzam: mógłbym przedłożyć ta adresy wyzażająca 
zgodność. Nie czynię tego, bo zasadniczo uważam 
za rzecz niezgodną z parlamentaryzmem , żeby ta 
po każdej mowie przyjmować do wiadomości obja- 
wy zgodności lub nagany. 

Prezes: Sądziłem. że prezydyum nie mą prawa 
rzucać podobne manifestacye poprostu do kosza. 
Powstrzymałem się od ogłoszenia ich osnowy, nie 
sądziłem jednak, abym miał prawo ignorowania 
tych telegramów (Brawo!) 

Koniec posiedzenia © godz. lej. — O następnem 
prezes doniesie na piśmie. 


Z nad Bugu 12 grudnia. 


Pisząc z nad granicy Lubelskiego i Wołynia, mo- 
żnaby czynić porównania pomiędzy położeniem tego 
krajů, który stanowił Królestwo Kongresowe a t. 2. 
krajem zabranym. Różnica jednsk coraz bardrićj 
znika tak pod wzglądsm narodowym jak i religij- 
nym. Niedość bowiem, że utarła się w urzędowym 
języku nazwa gubernii nadwiślańskich, ala już spo- 
tykać się można z inną gubernii przedwiślsńskich, 
to jest leżących po prawym brzegu Wisły, w któ 
rych rusyfikacya tem szybciej bywa szczepioną, im 
więcej po za Wisłą napływa germani przez 
kolonie, osady fabryczne i wykupywanie dóbr. 

Dzieło rasyfikacyi po tej stronie Bugu ma głó- 
wng podstawę w ciągłej czujności, aby narzucone 
unitom prawosławie zapuściło korzenie. Idzie to 
wszakże zwolna, bo lud tylko pod grozą. kary, 
znużony bezskutecznym oporem, ze wstrętem uczę- 
szcza w niektórych parafiach do cerkwi a objawia 
wzgardę dla popów schizmatyckich, zwłaszcza apo- 
statów galicyjskich. Kosztowni to dla rządu misio- 
narze a skutęk ich prozelityzmu nij ód Proboszcz 
schizmatycki w gdzie dawniej księża uniccy 
miewali dochodu 400 do 500 rsr., otrzymuje dota- 
cya trzy i cztery razy wyższą, bo dochodzącą wraz 
z tem co przynoszą jura stolae do 2000 rar. Jestto 


do Pe-|patryotyzmowi, twierdząc, iż Anstrya posiada swą|dla parocha wiejskiego olbrzymia guma. Ale nie 


dziw, że rząd tu tak wysoką wyznaczył negrodę 


Dep. Sturm podejmuje swój wniosek, odrzuco- |odszczepieństwu, bo pieniądzmi trzeba zapłacić nie- | po 
ny w komisyi, aby wyznaczono rządowi krótszy jtylko apostazyg, ale jeszcze nienawiść ludu i po- 


ale lubiła go ze zwyczaju i współczucia, jak |“ Christian Winter o tej porze siedział jeszcze 


przy stole zatopiony w myślach, powoli sen go 
zmorzył; a gdysig obudził, zorza zastą- 
piła wieczorną na _ lzara, a ptaszki Lili 
śpiewać w ogrodzie. Wstał skostniały i 
ścierpnięty, głód niezaspokojony wczoraj odezwał 
się, wraz z wszystkiemi dolegliwościami, co zazwy- 
czaj wiekowi podeszłemu towarzyszą. Dlaczegóż on 
żył jeszcze? Bo go przyroda obdarzyła cierpliwo- 
ścią, a szczególnie dla tego, Że z „sw wiarą 
ufał temu Bogu, co zdawał się zapominać o nim. 
Nie byłby ujął sobie dnia jednego życia, chociaż 
każdy był nowem udręczeniem ; czyliż żołnierz po- 
stawiony na warcie ustępuje ze swego posterunku, 
choćby mu przypadło czuwać długie godziny ? Wstał 
śmiąc jeszcze z przestrachem 0 tych ciężkich godzi- 
nach, które go czekały nazajutrz; podobny do znu- 
żonego podróżnika, który oblicza przestrzeń samo- 
tnei pustyni, jaką ma jeszcze przebyć. 

Zeszedł z mieszkania krokiam słabym i chwiej- 
nym z zamiarem okrążenia miasta w poszukiwaniu 
pracy. Ze spuszczoną głową minął Isarthor i do- 
szedł do Marienplatz, gdzie mieszkał kupiec, który 
mu czasem powierzał książki i dzienniki do illu- 
strowania. Przechodząc pod bramą starego: ratusza 
zatrzymał się, podziwiając piękność tego miejsca 
w rannem oświetleniu, wpatrzył się w głębokie cie- 
nie zalegające arkady i promienie słoneczne oświe- 
oanh „i świ Ferara Sirag Tey 
przywodzi na pamięć naj iejsze en 
St. Gaal, a malownicza piękność tego oai 


wzruszała tem głębiej starca, że tam spotkał jedy- 


społeczności rosyjskiej. Z galicyjskiemi apostatami 
niechcą sig wdawać prawosławni popi sprowadzeni 
z głębi Rosyi; czynownicy niedowierzając zdrajcom, 
śledzą ich na każdym kroku. Więc księża galicyj- 
cy muszą Się pezesadzać w objawach schi: maty- 
ckiej gorliwości, w brutalstwie, szpiegostwie wcbec 
swych parafian, a uniżoności i podleniu się wobec 
każdego zwierzchniza czy to cywilnej czy ducho- 
wnej władzy. Pomimo przeto takich dochodów po- 
łożenie emigrantów galicyjskich nie jest tu wcale 
wygudnem. Archimandryta warszawski nie tai Się, 
że isa nieufą. Przedstawiał on już w Petersburgu 
projekt przeniesienia galicyjskich apostatów w głąb 
Boh a sprowadzenia na ich miejsce popów rosyj- 
8 c . 

Natomiast i wśród czynowników można spotkać 
galicyjskich karjerowiczów. Jeden z nich Siengale- 
wicz jest dyrektorem gimnazyum filologicznego w Lu- 
blinie. Wychowaniec to uniwersytetu lwowskiego. 
Przybył do Królestwa wraz z ucikinierami z kleru 
unickiego. Doznaje tej samej wzgardy od urzędni- 
ków i wojskowych rosyjskich, co jego towarzysze 
od popów schiamatyckich. Niedawno został publi- 
cznie znieważonym przez oficera straży ziemskiej 
w Lublinie, nazwiskiem Andrasżego, za fałszywą 
denancyacyą, którą na niego podał. Gdy siniec na 
twarzy znikł, pojechał do Warszawy i otrzymał tam 
absolucyę za liczne nadużycia, których się dopusz- 
cza wobec uczniów. Gdy jeden z obywateli skarżył 
Się przed p. Witte, kuratorem zakładów nauko- 
wych w Kongresówce, Ba Bamowolność i nadużycia 
dyrektora, tenże odrzekł: „ja znaju czto eto pa- 
dlec no charoszyi russifikator. 

Wiadomo, że ukszem carskim żniesionę jest karą 
cielesna w szkołach, mimo tego pan dyrektor nie- 
licząc policzków i kułaków, hojnie obdziela i ba- 
tami uczącą się młodzież. Jeden z uczniów tego 
gimanazyum 12ietni syn urzędnika Barszczewski, za 
nienauczenie się lekcyi geografii, został osadzony 
w areszcie przez profemora, ale tenże uczeń niechcisł 
chodzić na śpiewy do prawosławnej cerkwi wedłag 
życzenia Singalewicza. Pan dyrektor wpadł do are- 
sztu z trzema stróżami, a obnażywszy ucznia, przy- 
wiąsał go trzema rzemieniami do ławy i wyliczył 
20 rózg kalecząc do krwi ciało. 

Po tej operacyi zagroził obitemu studentowi, że 
jeśli przed ojcem lub kiemkolwiek powie, co go spo- 
tkało, otrzyma potrójną porczę i będzie wypędzony 
ze szkół. Spłakane dziecko przybywszy do domu, 
niechciało nie ojcu powiedzieć, lecz gdy poszedł 
chłopiec spać, ktoś ze służących dostrzegł na bie- 
liznie krew. Chłopiec dopiero, gdy mu ojciec zarę- 
czył, że go przeniesie do innei szkoły, wyznsł pra- 
wdę. Ojciec wezwał trzech lekarzy drów Janiszew- 
skiego, Zagórskiego i Downara, aby zrobili obduk- 
cję i spisali protokół, poczem zaniósł skargę do 
prokuratora sądu ckręgowego Kowalewskiego. Pro- 
kuretór jednak nieprzyjął skargi dając za powód, 
że to „partya polska* prześladując dyrektora, cały 
ten skandal wymyśliła, a ojciec dla potępienia dy- 
rektora sam cówiczył dziecko. 

Nieuwzględniono tego, ża w skardze powoływano 
gig na Świadectwo trzech stróżów Bzkolnych. Wy- 
padek powyższy ź uczniem Barszczewskim był już 
podany w piśmie warszawsiim „Echo“. Lecz zape- 
wne dzisiejszy kurator szkół powtórzy słowa swego 
poprzednika Wittego: „ja znaju czto eto padlee no 
charoszyi russyfikator. 3 

Jeśli u nas tak się dzieje, to z ra Bogu, z Wc- 
łynia nie nadchodzą wieści, o jakichkolwiek ulgach. 
Nominacye kilkunastu Polaków mirowymi pośre- 
dnikami przypisać należy temu, że rząd rosyjski 
lękajgc się propagandy nihilistycznój między ludem, 
zaczyna nieufać tój warstwie czynowników przeję- 
tych ideami ludowemi, których z Rosyi nasyłał do 
krajów polskich. 

Co do Kościoła położenie siy niezmienia i w ni- 
czem niernać by rząd miał zamiar zatrzymać się 
na obranój drodze, chociaż i u nes obiegały po- 
głoski o powrocie biskupów wywiezionych i nomi- 
nacyach na stolice opróźnione. Niewiadomo zkąd 
się to wiadomości biorą, ale tego lata wymieniano 
joż nazwiska, podawano szczegóły, wiele sobie do- 
brych rzeczy obiecywano. Najlepiój podobno, jak 
mówią chłopi, niczemu nie wierzyć, a im powa- 
bniejsze wiadomości, tem mniój im ufać. Najbar- 
dziój daje się uczuć brak księży, który z każdym ro- 
kiem po Sia się będzie, jeżeli seminaryum nie 
zostanie przywrócone w i jeżeli chociaż 
trochę wolni éj Kościół nieodetchnie z pod ucisku i 
aamowcli gubernatorów, sprawników i wszelkich 
May rządowych, z których każda rządzi wszech- 


władnie. 
Słychać było temi czasy na Wołyniu skargi|w najs 


na nowego administratora, wybranego po Śmer- 
ci X. Roszkowskiego w połowie września. Skar- 
gi te może nie zupełnie słuszne. Położenie jest tak 
ciężkiem, trundości tyle, niebezpieczeństw i zasa- 
dzek na wszystkie strony, że być u nas przdwodni- 
kiem i przełożonym równa się cierniowój koronie. 
X. prałat Cyryli Lubowicki jest ogólnie znany jako 
zacny i bogobojny ka 
wymsganiom i oprzeć się uciskówi, to czas dopiero 
każe. Zarzucają mu, że nie dał znać o wyborze 
swoim Stolicy Apostolskićj. W warunkach, wjakich 


ną miłość swego życia, kobietę, która oddawna spo- 
czywała w podziemiach kościoła. 

Miasto było jeszcze uśpione i zaledwie kilku kup- 
czyków otwierało okiennice sklepów pod arkadami, 
z przed nowego ratusza schodziła warta, żresztą 
nie było nikogo; lecz kiedy tak stał nieruchomy, 
zadumany i wpatrzony, kilku ludzi od przejścia 
Schüssel wstępowało na plac dzwigając nosze; zbli- 
żył się ku nim i ujrzał twarz rannego, którego 
nieśli; poznał go — był to Bertold. © 

Przez chwilę patrzył niemal obojętnie; tak go 
mało zajmowali ludzie, którzy mijali hieznającgo 
Lecz nagle przemknęła mu w myśli różowo-mleczna 
twarzyczka Lili: biedne dziecko! szepnął, i poszedł 
za temi noszami: 

Bertold mieszkał w starym, opustoszałym domu 
na Berggasse. Christian Winter stanął tam równo- 
cześnie z tymi, co nieśli rannego. Czy ciężko ran- 
ny? zapytał, a odpowiedziano mu, że niema pra- 
ka zag ratunku. Ape eanan, Ber- 

olda; ugacze złożyli chorego na posłaniu, 
jeden z nich poszedł za chirurgiem. Starzec siadł 
na łóżku i czekał; nie chodrviło mu 0 tego zarozu- 
miałego chłopća, ale serce jego współczuło z bie- 
pr irn ląd kiwali 

irargowie oglądnąwszy rang poważnie kiwali 
głowami: czaszka była sarr M ostrzem szpady ; 
Bertold był bez przytomności. Jeśli nie skona w 
gu godziny, można było przewidzieć zapalenie m 
zgu. Stan był niemal zrozpaczony. 

Kto go będzie poppei? Towarzysze zabawy 
zbyt samolubni, współmieszkańcy tego domu zbyt 


żyjemy jedność z Rzymem i jak największa z nim 
casłość jest jedyną siłą, jest najważniejszym obo- 
wiąwkiem Wiemy wszakże, że drogą urzędową 
przez Pętersturg X. Lubowicki uwiadomił Ojca 
Świętego o nominacyi na administratora, bo to był 
jednyny Sposób jeki mu pozostwwał. Zarzucają 
ma i to, Że ukazem cesarskim zawiadomił ducho- 
wieństwo o objęcia urzędu. Zapewne, że i to nie 
dobrze i lepićj było użyć innego sposobu, jeżeli 
był inny i jeżeli można było wyłamać sig z poj 
gniotącego rozporządzenia. Ale trzeba znać poło- 
żenie, i te tysiące mniejszych i większych trudno- 
Ści, by zrozumieć w jakićj walce musi być ciągle 
sumienie dobrego kapłana, by nie wystawić siebie 
i. dyecezyi na odpowiedzialność a nie przestąpić 
przepisów kościelnych i obowiązków zwierzchnika. 
Ten jeszcze u nas najszczęśliwszy, kto może oddać 
się całkiem powołaniu, a władzy nie sprawaje. Sg 
to drobne może szczegóły, ale malują stan nasze- 
go Kościoła 


Londyn 15 grudnia, 


W chwili kidy to piszę, nadeszła wiadomość o 
śmierci W. księżnej Darmstadzkiej Alicyi córki kró- 
lowej Wiktory. Śmierć ta wywoła w całej Anglii 
uczucia głębokiego żalu. 

Rozprawy trwające od tygodnia w Izbie nad po- 
lityzą rządu w sprawie afgańskiej, zakończyły Się 
nosem zwycięstwem gabiaetu. Otrzymał on więk- 
szość przeszło stu głosów. Lord Hartington miano- 
wicie złe miał natchnienie, żądając odwołania lor- 
da Lyttone, obecnego wicekróla Indyj. Dokumenta 
świeżo ogłoszone dowodzą, że nietylko lord Lytton 
przewidział niebezpieczeństwa zagrażające Indyom, 
lecz że obrał wszelkie potrzebne Środki, aby je za- 
żegnać. 

W ogóle polityka rządu w Afganistanie uzyskała 
wielką więsszością aprobacyę otu Izb parlamentu. 
Gabinet wyszedł wzmocniony z owych rozpraw. Nie 
można jednak powiedzieć, aby rozprawy miały re- 
zultat korzystny, gdyż rzuciły one światło na punk- 
ta, które lepiej było pozostawić w ukryciu. Na- 
przód dziś jest jaż niewątpliwem, że rząd ma za- 
miar trzymać Sig polityki aneksyjnej. Następnie 
kanclerz skarbu zmuszony był oświadczyć, że rząd 
postanowił żądać wydalenia całego poselstwa ro- 
syjskiego w Kabulu. Najważniejszym argumentem, 
jakiego p. Gladstone użył, występując. przeciw mi- 
nisterstwu, było udowodnienie, że rząd, który się 
chełpił, że zatamował ruch rosyjski, dał przeciwnie 
Rosyi pretekst wysłania wedłag swego widzimisię 
poselstwa do Kabulu. Wszyscy ważniejsi mowcy 0- 
pozycyi: lord Hartington, p. Grant Daff, p. Glad- 
stone, p. Goschen, sir U. H. Harcourt, naganiali 
rząd, że niedość uczynił, aby skłonić Rosyg do sza- 
nowania zobowiązań. Na posiedzenia czwartkowym 
sir Stafford Northcote mówiąc o rokowaniach to- 
czących sig z rządem rosyjskim, oświadczył, że da- 
no do zrozumienia gabinetowi londyńskiemu, iż 
przez odwołanie posła rosyjskiego z K.bulu, rozu- 
mieć sig ma odwołanie całego poselstwa. Jedi 
z toku rozpraw pokazywało się, że tak nie jest, 
wtedy kanclerz skarbu zapewnił Izbę, że rząd nie 
przystał i nie myśli przystać na wpływ rosyjski 
pod jakąbydź formą. Oświadczenie to wywołało ta- 
kie okrzyki, jakich nigdy jeszcze nie słyszano w Iz- 


bie niższej. * 

Niezap: jest prawdą, że mimo krytyki 
opozycji, libaralni urzędowi, to jest ci, co byli u 
władzy, zdają sobie równie dobrze sprawę jak kaś- 
dy, że Rosya ma projekta na Indye. To zdecydo- 
wało rząd do domagania się całkowitego odwoła- 
nia poselstwa rosyjskiego, podczas gdy już kilku 
lękliwych członków gabinetu oświadczało gotowość 
przypuszczenia równoczesnej reprezentacji angiel- 
skiej i rosyjskiej. j 

Ogłoszono nowy szereg dokumentów w sprawie 
afgańskiej. Szczególnie uderza między niemi oświad- 
czenie lorda Loftusa przesłane 22 września r. b. 
ks. Gorczakowowi. 

Kanclerz rosyjski ponawia zapewnienie, że rząd 
petersburski dotrzyma zobowiązań. co, do Afgani- 
stanu, że rząd ten nie ma zamiaru mieszania Się 
w sprawy tego królestwa i że w razie wojny emir 
cer nie otrzyma od Rosyi ani posiłków ani 
pieniędzy. 

Zadziwiło tu bardzo wczoraj przedłożenie rządu 
w Izbie niższej. Zamierza on żądać ód parlamentu 
zawotowania kredytu na korzyść wychodźców z Ro- 
dopy. Chwila nie dobrze została wybrana do no- 
wego zażądania funduszów. Kraj przechodzi ciężką 
kryzys handlową; sprawy handlowe i finansowe 54 
utniejszym stanie; sami członkowie więk- 
szości, ci mianowicie, co reprezentują miasta han- 
dlowe, żałują że rząd krok ten uczynił. Popular- 
ność jego za Pad na teraz za i liberalni wy- 
zyskują sytuacyg przeciw niemu. Jednoby tylko 
rzecz załagodziło, to jest pozyskanie w tym celu 
współdziałania Włoch i Francyi. Nie jednak nie 
świadczy, aby rsąd porozumiał się z niemi pod tym 

em. 


n, ale czy potrafi stawić czoło | względ 


Mniemsją tu powszechnie, że rządowi angielskie- 
mu niepowiodło się zawrzeć nową pożyczkę dla 
Turcyi, a to z obawy, aby Rosya niedomagała się 


zajęci, wuj był w Norymberdze, matka gdzieś da- 
AS "Ta się, podejmuję opieki nad chorym, zaakł 
— Ja sig podejmuję opieki nad chorym, 
chłodno Christian Winter, a powiedział sam sobie: 
Lili nie dowie się o niczem, póki on żyć będzie. 

Wspomnienie odwiedzin Lili zeszłego wieczora 
dziwnie słodkie wrażenie pozostawiło w sercu tego 
człowieka, o którego nikt się nie spytał od lat pię- 
dziesięciu. Wśród swego szczęścia pomyślała o je- 
go nędzy, jakże to dziwne jakże to miłe mu było! 
błogosławił jej za to. Jeżeli kochanek jej mógł 
być ocalonym on go jej ocali. 

Kazał zawiadomić ojca Lili, który czem prę 
dzej biegł i obydwaj postanowili zataić dzie- 
wczęciu okropne wydarzenie jak najdłużej. Powie 
się jej, że Berthold poszedł matkę odwiedzić w la- 
sy, a gdyby się spostrzegła nieobecności Wintera 
wymyślono, że poszedł pracować w Salzburgu. 

A Berthold leżał wciąż ROR in A Cóż pozo- 
stało z jego ambicyi próżnostek ? świetność 
marzonej przyszłości rozbiła w puch zmiażdżona 
w bójce karczemnej. Nic się dlań zrobić nie dało 
tylko czuwać, lodem okładać ogoloną głowę i w roz- 
ważone usta wsączać po parg kropli bulionu. Oczy 
jaż się nie zawierały, duże, otwarte, ślepe były i 


bez żadnego blasku. 
(Dokończenie nastąpi). 
enemas w na zz ZJ z w ; 


swoich koaztów wojennych na pożyczce, 

jakąby zaproponowano. Aby tego uriknąć, rząd ma 

w inny sposób przyjść w pomoc Turcji, n. p. da- 

“jąc jej 50,000 f-t. Suma to wprawdzie nieznaczna 

cz ważnym byłby ten Środek ze stanowiska za- 

- gady i publ.czacść źleby go przyjęła. Lord Beazons- 

fiald uczyniłby przeto ryzykowną próbą. Powodze- 

nie obesne zawdzięcza rząd eharakterowi swojej po 

antirosyjskiej. Gdyby nadał polityce swej bar- 

wę zbyt turzcfilską, postradałby część sympatyi, 
która go dotąd utrzymywsła. 

16 grudnia. Londyn cały ciągle jest pod w,ły- 
wem smutnej wiadomości o śmierci ks głniczki Ali- 
cyi. We wszystkich bez różnicy wyznsń kościołach 
królestwa rgon ten obwieścili kaznadzieje 2 ambo- 
ny, oddając hołd cnotom księżnej. Jest mniemanie, 
że z tego powodu opóźni się ślab ksigcia Cambe*- 
land i księcia Connaught, Parlament zawotował js- 
dnomyślnis wyraz współczucia dla Królowej, i pra- 
wdopodobnie uczynią to samo wszystkia municypel- 
mości. Ks. Walii i ks. Leopold wyjechali do Darm- 
Bstadu, aby wziąć udzieł w pegrzebie swej siostry. 
Trudno sobie wyobrazić stopnia sympatyi, jaką 
przedwczesna ta śmierć obudziła dla Królowej po- 
między ludnością. Bi 

Regd c fogt żądanie kredytu dlsi- wychedź-ów 
z Rodopy. Pojął on w porę, że Środek ten byłby 
nadzwyczajnie niepopularny i nie otrzymałby pt- 
parcia nawet s:ronników jego. Zbytecznem byłoby 
mówić, z jakiem szyderstwem przyjęła opozycya 
- głowa kanclerza skarbo, cofającego swoją propzy- 
cyę Aby zamastować swą poreżkę sir Siefford 
Northcote rzekł, że było życzeniem rząda osiągnąć 
poparcie obcych mocaretw w-tej kwestyi. Zapytano 
` je poufiie, czy zechcą przyjść w pomoc wychoćź 
com. Lecz krok ten nie powiśćł cię. Sir Northcote 
ni wymienił żadnego mocirstwa, leca wedłag obie- 
gsjących pogłosek, rząd miał się naprzód udać do 
Niemiec. Nię wigc dziwnego, że propnzycya jegć 
simio znalazła przyjęcie u kanclerza niamieckiego. 
Mówią, że Królowm riarwsza powzięła myśl wspar- 
cia wychodźców z Radopy. 


Wiedeń 22 grudnia. Podajemy mowę mini- 
stra obrony krajowej pułkownika Horsta, mianą 
d. 20. b. m. w Izbie deputowanych Rady pań- 
w obronie przedłożeń rządowych o poborze 
rekruta w r. 1879 i o prolongacyi prawomocności 
ustawy wojskowej : 
Wysoka Izbo! Burza oratorska, która wczoraj 
wybuchła tu przeciw projektom rządowym i zgo- 


dnym z niemi wnioskom komisyj, z jednej strony, | kład 


a z drugiej strony taktyka tych licznych panów, 
którzy myślą stanąć po stronie projektów rządo- 
wych, a względnie wniosków komisyi, nie zabie- 
rając jednak głosu, aby, jak mi z wielu stron 
mówiono, skrócić rozprawy — zwalają całe brze- 
mię obrony tych projektów na szanownego pana 
sprawozdawcę i na mnie i zniewalają nas, a przy- 
najmnićj mnie, odwołać się do łaskawćj uwagi 
wysokiej Izby na czas nieco dłuższy. 

W ogólnym na wszystkie mowy wezorajsze po- 
głądzie nie mogę nie zaznaczyć, że nicią czerwoną 
ciągnie się przez wszystkie te mowy zarzut, że 
rząd dzisiejszy prowizorycznie wciąż jeszcze zaj- 
muje te miejsca. Zdaje mi się, że przyczyna, dla 
której zasiadamy jeszcze na tych krzesłach, do- 
brze wiadoma każdemu w tej wys. Izbie; ztąd 
ograniczam się na zapewnieniu, pochodzącem, jak 
mniemam, także z serca moich kolegów, iż wole’ 
libyśmy raczej siedzieć tam naprzeciwko (na ła- 
wach poselskich) i krytykować, niż w ciężkich 
czasach dźwigać odpowiedzialność tak wobec ko- 
rony, jąk wobec parlamentu, a więc wobec ludno- 
ści. i dziejów. Ale o cóż to chodzi tutaj ? Wszakże 
chodzi o utworzenie prowizorynm, a rząd mniema, 
że prowizoryum możę przyjść do skutku także 
pod rządem prowizorycznym. 

„Przechodząc do rzeczy samej, muszę cofnąć się 
nieco wstecz, a to o całe dziesięć lat. Przed laty 
dziesięciu nchwalono w tej wys. Izbie ustawę 
wojskową. Projekt rządowy poddano wówczas, do- 
kładnemu rozpatrzeniu; zdaje mi się, że sama ko- 
misya obradowała nad nim na 42 posiedzeniach. 
Sprawozdanie komisyi ówczesnej mówi © pro- 
jekcie rządowym, czyniąc porównania z innemi 
państwami europejskiemi pod względem uzbroje- 
nia, co następuje: „Zaprawdę, ubolewać przycho- 
dzi jsk najgłębiej nad dzisiejszym politycznym 
stanem Europy, a większość komisyi mniema, że 
nie można odmówić rządowi cesarskiemnu świa- 
deetwa, że swojem żądaniem co do ogólnej liczby 
przyszłej siły zbrojnej nie przekroczył granie tego, 
co ze względu na bezpieczeństwo Austryi i za 
chowan'e jej godności jako państwa jest rzeczą 
konieczną. Kończy się zaś sprawozdanie to słowy 
następującemi: „Komisya, zalecając projekt usta- 
wy wojskowej i ustawy o zaprowadzeniu jej z po- 

ionemi przez siebie zmianami i dodatkami 
wys. Izbie do przyjęcia, posiada zupełną świado- 
mość, odpowiedzialności za doniosłość tych ustaw; 
wiadomo jej, jakich one wymagają ofiar, jakie 
dają ulgi; ale i to wiadomo jej, że nie zabrakło 
jeszcze ludom Austryi ofiarności, gdy chodziło 
o obronę godności i bytu Austryi, o zachowanie 
korony i konstytucyi. Przyjęcie tych ustaw w obu 
częściach monarchii będzie dla zagranicy dowo- 
dem, że obie te części w chwili niebezpieczeństwa 
stać będą przy sobie i że wewnętrzna siła Austryi 
jeszcze nie przełamana. Komisya tuszy, że stano- 
wczy wyraz tej woli, dany przez reprezentantów 
ludów interesowanych, stanowić będzie jeden z naj- 
znakomitszych czynników zachowania i ustalenia 
pokoju europejskiego, który nakoniec ma jakoby 
prowadzić upragnioną chwilę powszechnego ro- 
zbrojenia. * 
Panowie! Ktokolwiek uprzytomni sobie rozpra- 
ówczesne, temu wiadomo, że rząd, że Izba, 
że ludy Austryi miały wówczas przeczucie wiel- 
kich wypadków dziejowych. I czegóż to chciano 
dopiąć przez uchwalenie ustawy wojskowej ? Otóż 
chciano przygotować Austro-Węgry, aby sprostały 
tym wypadkom. Dzisiaj właśnie przebywamy te 
adki dziejowe w najlepsze, przebywamy T0- 
zwój kwestyi, której od wieku całego obawiała 
się nietylko cała dyplomacya, lecz i wszystkie 
ludy europejskie. Ona teraz ma być rozwiązana, 
a któżby utrzymywał, że nie wiążą się z nią naj- 
żywotniejsze sprawy nasze? Nie mogę przeto stłu- 
‘mié w sobie zdumienia, że z kilku stron odezwano 
się tutaj, iż chwila obecna bądź co bądź także 
jest sposobna do poddania ustawy wojskowej tak 
zwanej rewizyi, mianowicie atoli do zniżenia liczby 
posia stanu wojennego, a znaczy to tyle, co 
ddać armię w tej chwili zupełnej reformie. W ko- 

U wata Izby, co prawda, jeden tylko czło- 
nek bronił tego zapatrywania, gdyż nawet ten, 
który stósownie do swoich przekonań politycznych, 
nie godząc się na politykę zagraniczną, chciał po- 
sziąć się aż do zupełnego odmówienia poboru re- 


kruta, przyznał jednak, że chwilś obecńa wcale 


R> 


nie sposobna do zmniejszenia siły zbrojnej. 

Szczególniejszy to zbieg okoliczności, że rozwią- 
zanie kwestyi wschodniej z wszystkiemi trudno- 
ściami swemi nastało w porę, gdy właśnie kończy 
się prawomocność $$ tigo i 13go naszej ustawy 
wojskowej. Rządu przeto obowiązkiem było zwa- 
żyć, co czynić wypada ze względu na krytyczne 
stósunki, a zdawało się rządowi, że postąpi sobie 
lojalnie ku wszem stronom, lojalnie względem ko- 
rony, lojalnie względem ` parlamentu, projektując 
prowizoryum ; — lojalnie względem korony i wzglę- 
dem państwa całego w przekonaniu, że teraz nie 
pora przystępować do zmniejszenia liczby armii; 
lojalnie względem parlamentu, bo nie chciał przy- 
puszczać o parlamencie, iżby wśród tak trudnych 
na zewnątrz okoliczności miał zajmować się sta- 
nowczem, t. j. obliczonem na czas dłuższy zała- 
twieniem kwestyi tak trudnej. Rząd mniemał, że 
za to lojalne poświęcenie. nie dostanie się mu 
wprawdzie podzięka, ale przynajmniej też nie na- 
gana; pomylił się w tem; znaleźli się tacy, co 
ganią. 

Panowie! Cóż znaczy — już o tem wspomnia- 
łem — kwestya redukcyi liczby wojska stanu wo- 
jennego? Znaczy zupełną reformę armii. O re- 
formie zaś trudno pomyśleć w tak ciężkich cza- 
sach; albowiem wyjmijcie z organizmu tak skom- 
plikowanego, jakim jest armia, jedno kółko, a 
cały ten zegarek albo odrazu wybieży albo wy- 
powie służbę i stan'e. Dla każdego przeto, kto- 
kolwiek dobrze myśli o sprawie, niepodobieństwem 
jesi czynić w tej chwili wniosek o reformę armii, 
o zredukowanie wojennej siły armii. Ale pozwólcie 
mi panowie wypowiedzieć słów kilka otwarcie. 
Mam delikatny słuch i czucie delikatne na wszystko, 
co tyczy się mojego wydziału, i zdaje mi się, że 
słusznie utrzymywać mogę, iż właściwie pod je- 
dnym tylko względem panuje zupełna zgodność, 
a to nawet z zapatrywariem rządowem, t. j. pod 
tym względem, że nasze stćsunki finansowe wy- 
magają wielkiej oszczędności na każdem polu, 
a więc i w dziedzinie spraw wojskowych; co do 
ponis jednak: jak oszczędzać? zapatrywania 

ardzo się rozchodzą. Nawet między członkami 
komisyi niema pod względem tych zapatrywań by- 
najmniej zgody. Ten mniema znajdować sposób 
oszczędności w redukcyi wojennej siły armii, ów 
zaś w zmniejszeniu liczby armii stałej. Panowie 
ci nie zdali sobie jeszcze jasno sprawy z tej kwe- 
sty, czy należy zredukować naszą siłę zbrojną 
wogóle, czy też — przytaczam to tylko dla przy- 
u — zmniejszyć armię, a natomiast pomno- 
żyć landwerę, tak, żeby siła obronna w ogólności 
nie doznała wedle mniemania tych panów ujmy 
i t. d. Przywodząc te zapatrywania, chciałem tylko 
udowodnić, że w kwestyi, której drogi wypada- 
loby się chwycić, niema jeszcze zdań jasnych. 
Bo i ważna to kwestya, którą tylko z ołówkiem 
w ręku, bez troski o groźne za granicą wypadki, 
można spokojnie rozważyć i spokojnie doprowa- 
dzić do ostatecznego załatwienia. 

Zachodzi pytanie , dla czego właściwie rząd przed- 
stawia sprawę doprowadzenia projektowanego prowi- 
zoryum do skutku jako rżecz tak nagłą. Pozwolę 
sobie całkiem otwarcie, jak uczyniłem w komisyi, 
tak i tu wyliczyć wszystkie momenty, które zda 
niem rządu składają się na tę nagłość. Pierwszym 
momentem jest to, że rząd był i jest jeszcze prze- 
konany, iż, jeśli wysoka reprezentacya państwa 
w r. 1868 wielce sobie ceniła, żeby wojenna siła 
armii ujęta była w karby ustawy, dziś zaprawdę ża- 
dnej niema pobudki, żeby siła wojenna nagle sta- 
nęła i w rzeczywistości nadal istniała poza usta- 
wą w tej samej liczbie. Drugim. momentem jest, 
a muszę tu wskazać na stosunki węgierskie, jak- 
kolwiek to niejednemu z panów brzmieć będzie 
niesympatycznie — jest okoliczność, że wedle på- 
ragrafu 31-go streszczonej przed dziesięciu laty 
węgierskiej ustawy wojskowej — a wszakże nie 
można twierdzić, iżby Węgrzy joż przed dzie- 
sięciu laty byli myśleli stawić nas dzisiaj pod 
przymusem — wyrażnie postanowiono, aby pobór 
rekruta odbywał się w czasie od dnia 15go0 sty- 
cziia do dnia 15go marca. Z tego wynika, że 
Węgry aż do dnia 15-go stycznia w dwu rze- 
czach koniecznie muszą mieć sytuacyę jasną, mia- 
nowicie 1) czy umówiona między obiema. częścia- 
mi monarchii wojenna siła armii pozostanie jeszcze 
ta sama, i 2) czy przeto obliczony na podstawie 
tej” liczby stanu wojennego kontyngens rekruta 
z Węgier iw ogóle z obu części monarchii ma być 
dostarczony czy nie. Gdyby ustawodawstwo do 
połowy stycznia nie rozstrzygnęło ' bu tych py- 
tań, byłoby niepodobieństwem przedsiębrać na Wę- 
grzech rekrutacyę. Rząd węgierski byłby zniewo- 
lony postarńć się o zmianę odnośnego paragraf 
ustawy wojskowej, a ludność węgierska nie wié- 
działaby, kiedy się odbędzie branka. Na to już 
w komisyi mi odpowiedziano, a p. Dr Sturm wczo- 
raj także w wys. Izbie wyprzedził moje argu- 
meńty i zgóry je zwalczał, przypominając, że w r. 
1871 zwleczono tutaj uchwalenie kontyngensu re- 
kruta nawet do dnia 1gọ kwietnia i że wówczas 
wcale nie brano względu na postępowanie Wę- 
grów. Otóż, panowie, już w komisyi powiedzia- 
łem, tu zaś powtórzyć muszę, że wskazówka. co 
do wydarzenia w r. 1871 zaprawdę niczego nie 
dowodzi. W r. 1871 ani wojenna siła armii ani 
liczba kontyngensów rekruta z obu części monar- 
chii nie była podana w wątpliwość; Węgry przeto 
mogły dostawić swój kontyngens w właściwym 
czasie, nie troszcząc się o tutejsze spory domowe 
między. reprezentacyą ludności a rządem ówcze* 
snym. Ale, panowie, ja więcej jeszcze dowodzę 
właśnie z wydarzenia w roku 1871, mianowicie, 
że kto ludowi życzliwy, ten nie powinien. prze- 
kraczać czasu branki, oznaczonego ustawą, gdyż 
podobne przekroczenie ma w następstwie mnó- 
stwo niedogodności dla ludu. P. Dr Sturm chcąc 
dowieść, że zwłoka w rekrutacyi nie ma żadnych 
zgoła następstw szkodliwych, powołał się wczoraj 
na szanownego byłego kolegę naszego, a w roku 
1871 sprawozdaweę mniejszości. komisyjnej, baro- 
na Lassera; a ja otóż z ówczesnego sprawozdą- 
nią bar. Lassera mogę dowieść czeg0Ś wręcz prze- 
ciwnego. „Baron Lasser powiedział wówczas w spra- 
wozdaniu swem co następuje: j 

„Panowie! Bacząć na położenie tych wszystkich, 
którzy w tym roku zaciągnięci będą do Bzere- 
gów wraz z ich rodzinami i innemi osobami po- 
blizkiemi, proszę zważyć z jak wytężoną uwagą 
każdy interesowany wygląda rezultatu rekrutacy!. 
— Nie mówię o obawie odstawienia, lecz o trwo- 
żliwości, którą: w każdym budzi niepewność co 
do przyszłych kolei życia i co do sposobu, W ja- 
ki ukształcą się pierwsze jego lata męskie; „albo- 
wiem tak bardzo to zawisło od zaszeregowania 
do armii lub do landwery, albo od. niezaszerego- 
wania, że pewnie mi nie potrzeba szeroko rozwo- 
dzić się o tem. Mówię przeto, że słuszny to wzgląd 
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na ludność, żeby nie przedłużać niepotrzebnie te- 
go czasu. Do tego dodać należy, że dla wszyst- 
kich tych prowineyj, .z których część ludności. mę- 
skiej z wiosną wychodzi „za „granicę na zarobek 
a więc dla okolic pogramięznych, choć i w środ- 
kowych da się to nezuć, rzesz to bardzo ważna, 
aby emigracya ta mogła rozpocząć się w czasie, 
gdy zarobek się otwiera, t, j. około Wielkanocy, 
A wszakże z mosy ustawy nikt nie otrzyma le- 
gitymacyi podróżnej, dopóki nie minie branka. — 
Reprezentacya ludu powinna, zdaje mi się, nie 
lekceważyć takiego motywu, ciężko wążącego na 
szali decyzyi, gdy chodzi o odroczenie głosowa- 
wania nad rekrutacyą choćby tylko o trzy, cztery 
lub pięć tygodni. A nakoniec jeszcze winniśmy 
wzgląd należyty urządzeniom armii, dla której nie 
obojętna to rzecz, czy branka odbędzie się w kwie- 
tniu i maju, czy też przez zwłokę z względów 
politycznych w o wiele późniejszej porze roku. 
Tyle na umotywowanie dwu zdań,, w, których nie- 
wątpliwie się zgadzamy : że przyzwalamy rekru- 
ta, a przyzwalamy w właściwym czasie”. 
Panowie! Wówczas przyzwolono rekruta wpra- 
wdzie dopiero dnia 1go kwietnia, ale, jednak wła- 
śnie dnia 1go kwietnia, tak że można było tele- 
grafem na wszystkie strony rozesłać polecenie, 
aby przedsięwzięto przygotowaną już rekrutacyę. 
Ale może mi ktoś zarzuci, że dziś nie odnosi się 
to do naszej ludności, lecz do węgierskiej, bo-my 
w kwietniu lub majn odstawimy naszych rekru- 
tów. Nie wiem atoli, panowie, czy dla kompacys- 
centa może być rzeczą obojętną, że niezadowole- 
nie z tej lub owej stypulacyj wspólnej umowy 
krzywdę przynosi ludności tej lub owej strony 
kontrahującej, szczególniej w czasach, gdyśmy 
zaprawdę powinni nawzajem trzymać się mocno 
razem i zgodnie postępować. Wyobraźmy sobie, 
panowie, że byłoby dziś odwrotnie, t. j., że przed 
dziesięciu laty my bylibyśmy „uznali za. rzecz. e- 
konomicznie najwłaściwszą, żeby branka u nas 
przypadała w czasie między dniem 15 stycznia a 
14 marca, a Węgrzy powiedzieliby sobie: zwle- 
czemy postanowienie o sile zbrojnej i postanowie- 
nie o kontyngensie rekruta; dla nas rzecz to obó- 
jętna, czy to sprawi Austryakom trudności czy nie! 
Jakkolwiek p. Dr Sturm z góry już zwalczał 
ten argument, nie mogę jednak pominąć milcze- 
niem rezolucyi uchwalonej przez delegacyę wę- 
gierską co do sankcyi budżetu wojskowego, we- 
dle której, jak powszechnie wiadomo przed sank- 
cyą tą ma być. rozstrzygnięta kwestya liczby woj- 
ska stanu wojennego. P. Sturm powiedział wpra- 
wdzie, że do rezolucyi „tej nie potrzeba. „przywię- 
zywać żadnej wagi; ale.o tem nie my ,stanowi- 
my. Delegącya węgierska. i rząd jej cenią ją 80- 
bie, a. ztąd stąćby się mogło, że uchwalony budżet 
wójskowy nie wszędłby w życie z. dniem 1 sty- 
cznia, .P. Sturm nawet i ną. to znalazł sposób 
w komisyi, choć, jeśli dobrze pomnę, tn w Wys, 
Izbie już o tem. nie mówił. Powiedział on: W ta- 
kim razie delegacya uchwali ministerstwu wojny 
kredyt trzymiesięczny, a reszta potem się znajdzie, 
Że uchwalenie kredytu trzymiesięcznego wymag3- 
łoby ponownego zebrania się delegacyj to, zdaje 
mi się, rozumie się samo przez się; nie wiem 
tylko, czy. panom członkom delegacyi byłoby bar- 
dzo przyjemnie zbierać się raz jeszcze dla urze- 
czywistnienia. tego sposobikń, Tylko dla wiado- 
mości wys. Izby pozwolę sobie jeszcze nadmienić, 
że ustawa o prolongecyi już przyjęta przez. obie 
Izby sejmu węgierskiego, tak sam0 ustawa 0 kon- 
tyngensie rekruta, a to. z dodatkiem, którego ja 
nie uważam za nienaturalny, że odstawienie tego 
kontyngensu nastąpi wtedy dopiero, gdy wojenna 
siła armii, stanowiąca podstawę jego obliczenia, 
rzeczywiście na rok przyszły, będzie ustanowiona 
sposebem ustanowionym w tej samej liczbie. 
Tak to, panowie, tprzedstawia „się całkiem nie- 
zabarwiona sytuacya, a pozostawiam wys. Izbie 
sąd, czy rząd słusznie czy niesłusznie uważa za- 


łatwienie obu tych projektów za nagłe. 


(Dokończenie nastąpi) 


Rosya. 


W Gońcu Urzędowym patersburskim z d. 6 (18) 
grudnia znajdujemy następujące communiqué T29- 
dowe w sprawie zaburz ú między uczniami uniwer- 
sytetu i akademii medycznej: 

„W ostatnich dni:ch ztszłego listopada między 
uczniami, czsarskiej akademii medyko-chii urgiczne;, 
wskutek otrzymany: h wiadorośi 0 ctwilowem zs- 
wiesteniu wykładów w Charkowtkim instytucie wz- 
tsrynaryjny m, rozpoczęło się pewne wzbaczenie u- 
mysłów, ujawniające się w tom, że wielu z nich 
przestało uczęszczać na wykłady, 5 natomisst Zä- 


fu |częto zwcływać zgromadzenia studenckie, którs są 
„wzbronione nstawami. 


Wzbarrecie to ciągugło się 
przez dni kika, sż nsreszie d. 30 listopada (12 
grzdzis) przybrało rozmiary szer8:e i donieślejsze, 
W tym dain większość stadertów zęromsd szła się 
ustawiczne w ku-y tłamne i niesforne, mające 
chsratter tak burzliwy, że naczelnik akademii na- 
próżno usiłował wplynść na uśmierrenie niaporząd- 
ków drogą osobistych łagodnych przedłoż, ń. Koło 
godziny pierwszej po poładaiu studenci, w; brawszy 
4 pomiędzy sietie kilka delegatów, wy łali ich do 
naczelnika akademii z oświadcz: niem, że powodem 
ich niepokoju jest niewiadomość, czy.i;jaka nastę- 
piła rezolucja na podang przez nich do Cesarze- 
wieża Następcy trenu petycyz, tadz'eż chęć dowiz- 
dzanis sig © przyczynach aresztowana kilkanes*u 
ich kolegów w nocy z d. 28 ną 29 listopada (z 10 
na 11 grudni»).. Niezedowol.ni z odpowiedzi Na 
czólnika nkadomii, że bzdzie w możności udziełe 
nia im żądanych wyjaśnień po otrzymaniu dopiero 
od kogo nalsży właś:iwzch zawiadomień, studenci 
wyratili chęć osobistej rozmowy Z petersburskim 
oderpolicmajstrem, znajdujący M sę właście podó”- 
czag w mieszkaniu naczelnika Akademii., W skutek 
tego świty. JOM. jenerał major Zurow wyszedł do 
ciob, przedstawił im, jak nieprewnie sobie poatę- 
poją, na jakowielką narażają się odpowiedzialneść, 
mk szkodliwe podotny. sposób postgpowania wyw.- 
ła niechybnie skutki, i narepzcia prosi} ich, aby 
svokojnie i bez bałaśów rozejść £9 zectcieli do 
domów. Natychaias: po opuszczeniu przęz owych 
stud ntów m.eszksn'a naczelnik: assdtmii, otoczyły 
ich na ulicy, oszetujące na ich wyjście tuż u drawi 
domu tłumy uczniów akademii i uriw=Tsytetu, mniej 
więcej oksło. 300 osób, między: któromi rozpoczęły 
się hałaśliwe, gł śne i do najwyżsżeg0 Stopnia nie- 
grzyzwoite obrady, narusza ące APoKOjNoŚĆ publi- 
czną. Tłumy te, p w.ększająt Big COTA7, i mieścił; 
się po części w.brami: gmacha, gdzie sig znajduje 
biblioteka akademicka, I 
w ul.ey, dotykającej tegoż gmach9. Policya miej- 
gcowa przekładała im kilzakrotnie, «aby przestal. 
cisnąć sig w ulicy-i-co rychlej rozeszli òig do .do- 


mów, ale te przedłożenia „nie tylko były: bezdkate= 


czne, lecz wywołały cały Ezereg zuchwałych i nie- 


ie L 


przewóżnie! zaś i najliczniej, 


przyzwoitych odpowiedzi t pogróżek, Naonczas wy. 
szedł do nich okarpaliadiajatat) it jakaś część sj 
dentów,: usłachawszy jego prośb i przedłożeń, Za: 
szęła się rozchodzić..: Ponieważ jednak "znaczna 
większość trwała w uporze i nieprzestawała burzyć 


sig i grozić, ratem jenerał Zutow uprzedził ich |. 


aa w razie dłożizego ze strony ich opora; będzie 
zmażzony, dla przecięcia dalszych nieporżądków, 
wezwać: pomocj miejstowej kometńdy wojskowej. 
W odpowiedzi na to dały éig słyszeć z tłumu 
głosy; .„Jażeli tak, to. wracajcie -wazyscy |..„- Niech 
wazygtkich aresztują |*,.. I natychmiast ta część 
stadantów, która zaczęła się rozchodzić, wróciła 
tłamanie i połączyła się z hałssającymi kolegami. 
Ta okoliczneść zmusiła policmajstra do zarekwiro- 
waniu Bzwadronu żandarmów. : Skoro tylko żandar- 
mi pokazali sig w. ulicy, cały tłum, z krzykiem: 
„aazad |”... rzucił się do podworca gmachu 'akade- 
mii,- przyczem część ttadentów rozprószyła się, 
część. zaś schroniła się <do biblioteki, gdzie właśnie 
ujęto i aresztowano 142 ludzi. Przy aresztowaniu 
studenci żadnego oporu przeciw władzom nie sta- 
silis- Tym sposobem rozpuszczone po mieście po- 
głoski, jakob? w czasie aresztowania studentów u- 
ciezano się do suchych irazów; pięści, bójki: wzs- 
„emaej i ti d. okuxvtją się pozbawiónemi wszelkiej 
zasady. Pogłoski te upadają stanowczo  wcbac'e- 
Świedzzenia  profzsorów -Sklifanowskiego i Bohda- 
a0wskitgo, którzy w skutek połezenia władzy'e glą: 
dali aresztowanych studantów. Przy najściśłejszych 
poszukiwaniech nie znaleziono żadnych śladów po: 
bicia. lub -gwałta , z wyjątkiem tylzo,* że dwóch 
z. pomiędzy studentów, snać pośliznąwszy się wu 
cieczce, zwichnęli sobie nogi, jeden 'w kolanie, dru- 
gi.w.stopie. « Wszystkich <areszto , odesłano 
dla trzymania pod areńztem do: koszar: kwaterują: 
cego najbliżej pułku „moskiewskiego leib-gwardyi, 
a dla dalszego wyjsśsienia sprawy zostały przed- 
sięwzięte właściwe środki”. 
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Kronika miejscowa i zagraniczna 
Biraków 23 grudnia, 


W sobotę wieczór delegat Namiestnictwa p. Fi- 
lip Zaleski wraz z żoną podejmowali w apartamen- 
tach pałacu Spiskiego licznie zgromadzonych gości. 
Wieczór ten zaszczycił swoją obecnością Arcyksiążę 
Fryderyk. Arcyksiężna nie przybyła s powodu sła- 
bości. Gospodarstwo przedstawiali zgromadzonych. go- 
ści Arcyksięciu. „gó kB Pych ży 

-— Na pomnik Piusa IX w kstędrze na Wawelu 
złożono : X. Fr. Wojnar, profesorowie. Art. Bobin, 
Lud. German, Józef Dziewoński, Jędrzej Panek po 
1 sir, razem 5 sir. że 

— Dziś wieczór Namiestnik hr. Alfred Potocki 
ma powrócić ze swej podróży do Wiednia i Pesztu, 
W Wiedniu odwiedził hr. Potockiego Arcyksiążę Ka- 
rol Ludwik. © à ; ; 

— Wielkie zaniepokojenie w mieście naszem wy- 
wołała wiadomość o wypadku, jaki spotkał przed parą 
dniami hrabinę Arturową Poto.cką (babkę) w Krze- 
szowicach. Hrabina Putocka sradłszy z krzesła,. do- 
znała silnego stłaczenia. Lekarze nie zdołali jeszcze 
sprawdzić, czy nastąpiło złamanie, albo też pęknięcie 
kości w biodrze. Wiedząc, jak żywe uczucia czci i 
sympatyi wzbudza we wszystkich warstwach naszego 
społeczeństwa czcigodna ta pani, opiekunka ubogich 
i dobrodziejka miasta, możemy podzielić się nadzieją, 
że jak lekarze zapewn'ają, wypadek ten nie pocią- 
gaie groźnych następstw. `., „+ zim 

—'KX. kenónik Ignacy Długoszewski proboszoa 
w Pilanie ofńśrował fla twcrząć»go Big przy. szkolę 
sztiik pięknych w Krakowię zbiorń. przyborów ma- 
lsfskich mundir kapitana 3 go pułiu ułanów wojsk 
polskich.” ak KK | 4 


Li Najwięksia otęść pó:łów naszych do Rady pań: | 


stwa; powróciła stamtąd wezoraj, jadąc do domu na 
święta. a zda 
— Lwów. 20 grudnia. „.. 


Śsczeze i otwarte, słowa posła Pawla Popiela spra, | 


wiły, w. poważniejszych. kołach. tutejszych, najlepsze 
wrstónie, Odezwa „Szanownego.. posła jeat „tak: pełną 
trafaych poglądów, tak do; przekonania przemawia, że 
nawet, przeciwnicy, polityczni ujęci są: patryotycznemi 
słowami i. nieśmiało tylko powstają! 


I 4! częciw niej, u: 
znając, że.z takiemi ak wdro walka. |! 


Przęs, calą odezwę wieje. duch, szczególnie, sympaty- |. 
wania, 


ozny, dach, prawdsiwego: patryctyzmu i. umiarkowaz 
który nawęt n najgorętszych „adwersarzy, wymuska 80, 
bie uznanie, nśmierza- namiętności „i prowadzić „musi 
do zbliżenia się tych, którsy.walozą w dobrej wierze 
bo na złą wiarę niema lekarstwa. (3 mas 
Jak zwykle przy końcn roka rozbiega się wieść o 
założeniu nowego; dziennika .o barwie konserwatywnej. 
I tego roku mówiono głośno o nowym 'dzienniku, po- 
dawano najrozmaitsze kombinącye, mianowano reda- 
ktorów i spółpracowników, liczono pieniądze już ge- 
brane i zebrać się mające wymieniano nazwiska daw. 
ców i t. p. Na razie je e wieści te nie sprawdzi= 
ły się, a można powiedzieć, że szkoda, gdyż ostatni 
miesiąc jeżli junk nie dawniejsze czasy, stwierdziły 
w wysokim stopniu. potrzebę takiego dziennika, któ- 
ryby potrafił skupić w około siebie rozerwane, a tem 
samem bezsilne, choć liczne stronnictwo porządku 
wobec żywiołów, które u nas ciągle są górą, bo naj: 
głośniejsze, któreby w czasach takiej. gorączki jaka u 
nas panowałą w przeszłym miesiącu, potrafił utrzy- 
mać temperaturę rozwagi i pokoju, tak potrzebną w na- 
szych stosunkach. Spodziewać się należy, że co_ się 
odwiekło, nie nciekło, a że powodzenie takiego dsien- 
nika byłoby zapewnicne, można: przypuszczać zwłasz 
cza w czasach dzisiejssych, gdzie zniechęcenie do ta- 
tejszych t. r. niezawisłych dzienników doszło do tego 
stopnia, iż wielu woli organ urzędowy, który powa: 
żnie i starannie jest redagowany, a niżeli dziennik 


Ruch przedświąteczny w tym rokn nie ezczególnię 


się dotąd objawia, a kuficy nasi skarżą się na brak Ś 


swój przywilej zpakomicie, wyzyskiwać potrafią, ch 
w»jąc do swego porifeln coraz więcej 'podpiśów.z tak) 
zwanej inteligehóyi;' có*w danym razie posłiżyć może 
niektórym aspifacyom na_ Wzór czeskiego. Chabrusa 
nl Mamy widokj, iż miasto nasze przybierze w przy 
sułym roku cechę stolicy, gdyż ma. być: wybudowan 


kolej konna, łącząca dworzec kolei z miastem i prze-| grywśńej "przed ju 
której p. Wojdźłowież $bierał oklaski za. 


biegająca główne śiterye* rachu.” Kolej"ta ma bówićm 
wychodzić z dworóa głównego, Tozdzielać się na pla 
en Gułuchowskich z jednej strony ku rogatce Żół- 


ö 
kiewskiej z drugiej stosy ickiam opisna miasto przeź 
ulico Karola Ludwika, ajse Maryacki, Bernardyński, 
aż do placu ołowego. Kolej tę urządzać ma belgij- 
skie Towarzystwo akcyjne, a kontrakt z miastem mx 
być w tych dniach zawarty. . . nt a 
— N Pau pfźeznączył z własnej szkatuły 200 zir. 
na wsparcie .pogorzelców kolonii Josefaberga pod Me- 
denicą w pow. Drohobyckim. +. 

„— W Bernie na Morawie uwięziono notavynsga 
Banmanna, który pieniędzmi popilarnemi grał na giel- 


Niech | dzie, a potem popadł w ręce lichwisrzy. 


-- Dnia 20 b. m. „zastrzelił się w Pe- 
szcie adwokat Alaksander Oswald, gdy zażądano „od 
niego rachunków z zawiadywanego przezeń majątku 
sieroc:ńskiego. 

— W Śremie w Poznańskiem pisarz adwokacki 
Wrześniewicz,. oddalony z bióra rzecznika Karpiń- 
skiego, wałęsał się bezczynnie, z4 co matka jego 
ciągłe mn robiła wyrzuty. D. 18 grudnia po nowem 
s matką przemówieniu się,  Wrześniewicz wyszedł 
z domu, sprzedał paletot i za pieniądze ztąd otrzy- 
mane kapit pistolet, Tak uzbrojony wrócił do domu 
i za pierwszem słowem matki dał do niej ognia i u- 
godził w szyję, tak iż o jej ocaleniu wątpią. Zaraz 
potem pobiegł do bióra p. Karpińskiego i żądał wi- 
dzieć się z nim. Gdy ten jednak nie pokazał się, 
Wrześniewicz strzelił do dependenta Mierzyńskiego i 
zranił go w ramię, a Ścigany na ulicy, w łeb sobie 
strzelił i padł bez życia _ . - 4 

— Dnia 21 grudnią wieczór odbył się w Kopen- 
hadze ślub księcia Ernesta Angusta Cumberland, sy- 
na Jerzego V, króla Hanowerskiego i dziedzica Brun- 
szwiku i Liineburgu z księżniczką Tyrą. Pan młody 
licsy lst 33, panna mloda. lat 28. Najstarszą jej sio- 
stra Alęksandra jest za księciem Walii, druga Dag- 
mara za carewiczem Aleksandrem. Po ślabie była 
w zamku rrzókąska, a o 11 wieczór nowożeńcy Wy- 
jechali koleją żelazną do zamku Fredensberga. Pod- 
czas odjazdu ich miasto było po części illuminowane, 
oraz spalono, ognie sstączne. Ze względu na. dwór 
pruski, który nie może przebaczyć, księcin Cumberland, 
że praw swych dą tronn. nie zrzekł się, nowożeńcy 
nie będą mieszkać w Danii, ażeby dom ich nie „stał 
się ogniskiem malkontentów hanowerskich i duńskich. 

— W Londynie niejaki Adolf Hofman. sądzony był 
niedawno kryminalgje i skazany na_8 lat więzienia 
jw doma; poprawy za polyganicę ..,. Zostało mu dowie» 
dzionem, że pod rozmaitem| nazwiskami: to Hofmana, 
to Ekazt'ina, Hansmana, Ber itd, zawarł ni mn.ej 
ini więcej jak szesnaście z ów małżeńskich. Przy- 
losem powodował. się widocznie, znaną zasadą, że „u 
wdowy chleb gotowy,“ gdyż szesnacie jego. żon, któ- 
re wszystkie pad stawały, osobiście przed kratka- 
mi sądowemi, były jedna w drugą wdówkami wieku 


mniej więcej. podęszłego, posiądającemi pewne funda- 
Biki, które też małżonek wkrótce oq nich wy- 
łudzał i saraz znikał, aby w. innem „gdzięń miejscu i 


pod innem nazwiskiem szukać nowej „ciepłej wdów- 
ki“ i zaorzysiądz jej wierność małżeńską. Nowy to 


{zupełnie przemysł, który bezwątpienia znalazłby na- 


bladowców ne mało w nassym wieku „praktycznym, * 
gdyby nie dom BOBRAWYA mysg ogole < zbie 

Wiadomości policyjne: Straż policvina 
przytrzymała: Józefa Przygodę, Dawida Kurza tAbra- 
hama Perlbergera, wożniców, xa przeładowanie wo- 
zów; Rozalię Frydrych, za kradzież kaftanika; pięć 
osób za pijaństwo: Bó 08 © x 

W p licyi złóżono: kaftanik jedwabny damski, sna- 
leziony wczoraj wieczorem w ulicy Kopernika; port- 
monetkę z muszli, znalezioną wczoraj wieczorem w u- 
licy Grodzkiej. 

TEATR. We Czwartek dnia 26-go grudnia. Po 
raz pierwszy: Obras Indowy w 4 aktach ze Śpiewa* 
mi przez Juliana Łętowskiego — muzyka J, Wale- 
ryana: Uroki“ (Zalecony do grania na konkursie 


— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk pięknych otwarta codziennie od godziny 11-tej 
do 4-tej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 
L5 centów, w dnie powsżednić 30 centów. 

Dnia 21-go i 22-go grudnia pochmurno; termcm:tr 
dnia 21g0 grudnia od 0'0 spadł na — 6'4 O., dnia 
22go grudnia od — 20 na — 6'4 C. — Barometr 
przes Oba të dni zwolna szedł w górę; o godzinie 
6-tej rano dnia 23-g0 grudnia stan jego był 739'1 
tmilim.; termometru — 6'8 C. — Wiatr południowo- 
sachodni. Sipari iurati 
, — We wtorek dnia. 24-go grudnia: Wilia Bożego 
Narodzenia. ŚŚ. Adama i Ewy. 


U 1 wałeim sa Menar ootwiny'ł 

! Wiadomości bibliograficzne. 

Li > $ oz i 
— Nr. 5f 


patologii zwężeń tchawicy” i oskrzeli *(e. d.); Ocenę 


Kominkowskiego p. n. Trzy 
ków 1878w Sce str 14. Antor poświęca swą pracę 
pamięci Maurycego Manna. 

— Dr Rosenblatt: Rzećz RZ Lwów 
[1879 w 16-stce str. 76. Jest to odbitka osebna ar- 
tykułu tego autora z Tygodnia. 


: Korespondencya Drukarni „Czaśt”. 
-Dla biednej rodziny z dziesięciu ogób złożonej otrzy- 
mano od p. F. K. 2 zir. (pierwszy datek). 


csność, Widowisko: sobotnie; wre rr z lek- 


kiej P wesołej” komńedyi Vereótnina :*X+ 


à domicille), w mei główne zlocie p: Sobiesław 
i panna i ch aniołów. opiekuńczych 
| (kilkunastu łatyrwoOWórawawie jedno- 


f aktówki, w 
trafną i typową grę w roli Michała. 


Krakowskim 1878 r. — Początek o godzinie siódmej. 


j Prseglądu Lekarskiego zawiera: Z kll- . 
niki Prof. Rósnera; Obtołuwicąa: Przyczynek do 


4 


nie w 


było wyraź 


ubiegłego tygodnia 
niż w poprzedzający ch 
wszystkich też giełdach euro- 
ag, choć c- 
a że i wewnętrzne 
w końcu stosun- 


Gospodarstwo, przemysl i handel 
: m Nowego roku wychodzić 


Maassa w Wiedoiu 
cznik p. t.: Der 


były 
u- 


wodzenia. Tymczasem wśród stosunkowo tak po- 
zyllsych konjunktur, spada raptem na giełd wie- 


deń 
de cyi zaszłej 


reszta publiczności gieldowėj, 
pozbywać 3 


H swych l 
już z doni Łń dzienników wisdeńskich posądzania 
a nawet obelgi, nic dziwnego, ule to był wybuch 
namiętności, który sig już uspokoił. Dutkliwszy 
jednak wpływ na uepogobienie giełdy, wywarła in- 
degacya Eądows, wywołana w tej spraw.e staruniem 


Zarządu giełdo 


wego. 
- Nagły spadek ak:yj Zakładu kredytowego nie spo- 
wodował zresztą ogólnego cofnięcia kursu wszyst- 
Poraj zę sobą 
kredytowego węgierskiego dlatego 
były w ostatnich czasach czę- 


sto przedmiotem wspólnej spekalacyi z akcyami Za- 
kładu kredytowego sat ackego, Spadek skcyj kro- 


kich m yi gieldowych; 


że akcye ta 


jest je 


Gera mena 


ak grom z jasnego nieba, wiad 'mość o 
m ka S L a aggy opawskiej Zakładu 
kredytowego austryackiego. Strata 80,000 złr. dla 
instytucyi tak zamożnej, jak Zakład kredytowy nie 
jest właściwie przedmiotem wielkiej wagi, śle na 
złe usposobienie giełdy, jakie ztąd wynikło, a któ- 
re Bię tak dobitnie wyraziło w nsgłym spadku 


rami tego 
żyteczne. 


ni 


NADESŁANE. 


OZAB x Wtorku 24 Gradnia 1818, 


wego Tzbx nie wybrała ani jednego kandydata mi- 
i alnego, nawet . Ocispi. przepadł,. is 
(Nowa gaseta dla ). Z rospoczęciem |PJŻY Ministar Baccarini został wybrany znoczną 


Szczególnej nwadze czytelników poleca się ogłosze- 
e w dzisiejszym Nrze: Niektóre zdania i świade- 
ctwa o Bergera pastylkach i kapsułkach smołow- 
cowych. 


C.k uprzyw. płyn przywrotczy dla kont nadwor- 
nego dostaw. 
nym został w użycie na w 
tniej wojny u koni kawal 


Składy zamieszczone są w ogłoszeniu zawartem 
w dzisiejszym Nrze dziennika. 


(NADESŁANE). 


dzie nakładem Ottona 
Wallfischgasse 10 miesię- 
österr. ungar. Muller, mająca za. 
pożytecznych wiadomości we fachu 
spokrewnionych oddziałach handlowych. 
lązał stosunki z pierwszorzędnymi auto- 
fachu, aby podawać wiadomości nowe i po- 


(8102-1-2) 


wiekszością. lzha ooroczyła rig d) 14g) stycznie. 
Londyn 20 grudnia. Królowa wyjechała z ksią- 


| tamże. 

Londyn 21 gradnis. W Londord: wybrany 
został do parlamentu liberalny kandydat Mac- 
Clure 2489 głos:mi; kandydat konserwatywny 
Aleksander otrzymał 1878 głosów. 

Madryt 20 grudnis, Senat i Izba doputyw=- 
nych uchwabły ostatecznie ustawę uznającą łssność 
l'eracką. W korgresie minicter skarbu oświadczył, 
że skoro gabinet posiadą zauf nie korony do Izby. 
nia wa powodu obawiasją pig kryzys ministery»laej. 

Madryt 21 grudsia, Totejszy poseł rosyjsk) 
Kudriawski, nma'ł węzoraj (arrei wat tam od 
r. 1871; do r. 1866 był konzulsm w Hamburgu). 

Petersburg 2] gradoia. Goniec urzędowy 
donosi: We czwartsk zebrało się przed mieszka- 
niem minis'ra dróg i komuoikacyj około stu ucznić s 
zakłada irżynieryi w sąmisrze podania preśby. Mi- 
nistor wezwał trzech z pofród nich i przedstawił 
im bezprawneść tego krotu, poczem usznicwie ro- 
"R io karmione bag. zamiaczek. 

y ukareszt 20 grudnia. Izba deputowanych u- 
chwaliła adres 75 (get j A 
względu na zmianę art, 720 
niedopuszczał cudzoziemców nie 


(Wiadomo, że kongres barl'ński żądał 


o 16 dlr., skcye kredytowe węgierckie zniżyły| Bern 21 grudnis, Rada stanów i Rada naro- zmiany konstytucyi kiej pod wzgl i 
s kanie l 0 6 skr. | dowa ły konwencyę monetarną peryzką z d. 5 dów, którzy za Doridan aj Plaże, papę s; 
rent pozostał prawie n ezmienionym. W pa- | listopada względem wybijania 5 ówek. rali się o przyznanie starczakonnym oriadłym w Ru- 


pierach kolej nie a ow ruchu tranz- 
s 


w ri i kóre rola Lu- mA say m głackach 
Przymiusowość s amaczy nam je- | piacy duchowieństwa, 
ie ihe b * ryn tych akcyj M prak pres fias 
dowan żadną sansow. | zby, 
P Waluty i diniy poszły rfs k 0 Roba ułamek. |long ab, 
| — © „7 fera, iż przystaje 
| dnawczość Senatu 


in, 21go grudnia: w miejssu 5170 mark., 
grudzień 50 60 mark., na kwiecień - maj 51-70 mark. 
—- Berlin, 21go grudnia: w miejscu 6220, mrk., 


na 


ma grudzień 5240 wark., na kwiecień-maj 53 10 


"czerwiec 5330 mark. 
e SEE na ten miesiąc 62 26 fank., na styczeń 


60'25 frk., na stycz.-kwieć. 60 - frk. 


Mafia. — Wiedeń, 22go grudnia: xa 60 kito 
x olem s dworoa 8'60 sir. — Tryest, 2igo gra- 
100 kilo bes ola 18— sir. — Brema, 21go 
za 50 kilo 850 mrk, — Hamburg, 21g. 


ae Tann do 


NADESŁANE, 


Oświadczetńtie.. 


W Strażnicy pojawiła się złośliwa koresponden- 
oya ze Btryja, omawiająca wewnętrzne sprawy 
realnej. Ze Siraśnicą żadnych nie miałem, ani nie 
mam stosunków ; tego rodzaju korespondencyj jak wy- 
pisywać nie zwykłem, do pisywania paszkwi- 
lów nigdy nikogo nie namawiałem, o korespondencyi 
owej dowiędziałem się, gdy mi s nieznanej przyczy- 
ny wydrukowany jej sy ac przysłano ; tyle zaś bm 


mi 


a w By 


którsy bliżej mnie otaczają; dla niewiedzących lub | I „ |poniekąd rzuciły nawet dla niego świstło nowe na |władzy. Dziś dopiero Staate-Anaeigur urzędowy zs- | kredyt. Ziem. 87-50. 
dalasych niniejsze oświadczenie. Rzym 21 grudnia. Izba odmówiła przyjęcia | ogólne położenie. Przeczuwa teray, jskie grożą Wo- | przecza ze swojej strony doniesieniom o liście pa- o aw ią giełdy: stsł>q. 
W Stryju 20 grudnia 1878'r. dymisyś prezesa Fariniego. Budżet uchwalony|grom niebezpieczeństwa w skutku dotychczasowej | p. i o wszelkiej korespondencyi w ostatnich - ! 
ap: był do końca lutego 161 głosami przeciw 74. Uzu- polityki i o ile sądzić można wcale się Już nie łu- | czasach. REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Czesław Pieniążck. pełaiając wybór pięciu członków wydziałą finanso- | dzi. Wpłyngło to na jego zdrowie, bo jest rzeczą| Sejm brunszwicki uchwalił jednogłośnie wniosek Antoni Kłohwkowaki. 
Kars pieniędzy i papierów | ©. Losy krajow: sa „ządają | 
miô Ea serga MaA | 2 36 Pociągi na kolejach żelaznych. 
Ikongregacyi kupioskiój. osy p: gy TOM Roa, n eiir 
Mirakóéw, 28 Grudnia 113 50 osy m. Stanieławowa L 8 Pij zam mę = 15 atA 50 poryały miejskie, . r 65 BE" sę Pray = i udjoada e 
Ú — t I a anglo-a o =i DUGORO isiro iret ao e yey: periygh 
Bal . rosyjski . . (za w goi za 67 | 18% na pa Lea ge 0 beż ra ze kolsi ttałirzisktoj okliouona według a9- 
Eu + AOR BAE z 6116 |68 2: | wwiedeń 21 Grudnia. 57 85 Gan: pwawiciiskaiuzyo (wółuwiaw ed krakowskie. 
Dukat holeuderski wałny . „ 1 -s 8 2 4 byś sjodn. dług państw hankk 61-50| et dulce kredytowe! ;'. . lico anie go | zna. w Krakowie | — = —*—Babul' gep. SSV o, 9: 1 12" gp o d miasty); nai ms kelgi s. WordyzazÓń 
Dukat austryacki a E BA 9 50 z państw. apc wadkug segara pregzkiego, © AZ minut pó. 
Na " .. : LJ - 4 9 66 | „ Obligacye ind. niż. Anustr.i104 50105 —| Dunaju. . . . , mioj wd kirakoewskiega. 
Pól isc: BA — m |=m= |, „ Ozeskie ©Gdeholrą z Krakowa: 
Brebro (sa 1 słr.)” o E 100 — | 101 50 " LJ " jerski 5 55 A 
Kupony austz. Ferre = „aden sekcja | R „ buk sR Myeków odj: -« . 10,8 Tazo "9.3 wives. -10.a wines 
© Listy zastawne i obligi: z » siedmiogr A ianów przyjasd: . . 9.urwiecz Der rang Lo rano. 
po =" k erska ka kol. 1 81 "a 
Z and Pike inha: daala |0 — az Dk.) 120 «tę ny 18751816 6% | — | Ch 58 26 || 7 a denka o odjazd: 121 w pół 
4% listy zast. Tow. kredyt. siem. E Taa E per pót. o. Fer. 100 zir.m.k 01 20/101 60; a, LES 56 10 || aL przyja ; 1246 po poł. 
z listy pada aS e l CH EZ 91 50 Listy zastawne: » m w srobr.Bodl108 25108 26 i „a Kraków odjazd: Bao zaj A p Per "laga p. 
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„, — Wiedzą o tem wszy- 
w co umieją cenić godpożć własną i drugich, lub 


— Pary, 


szk ły 


skarbowy 
1 żąda spiesznego uchwalenia , 
wniosek ten za naglący. 
pretis podobne oświadczeni 
nistra Maze Delaroohe se 

Rzym 21 grudnia. 
wiadomił ją na piśmie, 
położenia podaje sig do dy 


rozpoczyn 


winien 


gdzy polityką konstytucyjną a poli- 
łego-prze- |} 


eputowanych pre- 
mił © ukon 


może je- 
wego, ale 


ny, prze- 
taw istnie- 
tawę wzglę- 
ustawę wzglę- 
dążyć będzie 
rojekt rozcią- 
arbu przedło- 
tymczasowego 
roku 1879 (rok 
a się w majn) 
Izba uznaje też 
W Senacie złożył De- 
e. Król mianował mi- 
natorem. 
ię Izby Farini za- 

e 


munii prawa handlowania wódką, którego nie uzy» 
skawazy krsjowości prowadzić nie mogli. Red.). 


ta Unii Hayesa odpowijąda na zapytanie. wzglę- 
dem ruchu pocztowego i handlowego z Ameryką 
południową. Prezydent zwraca uwagę. na nadzwy- 
czajną przewagę ogólnego handlu na rzecz Unii, 
przez co wywóz złota został utrudniony a interes 
państwa strzeżony jest w czasach, kiedy bezpie- 
czeństwo handlu jest nieodzowne. Prezydent zale- 
ca wzmocnienie ku temu środków i. wyszukanie 
nowych targów dla płodów Unii. Wobec przywró- 
cenia równowagi finansowej z innemi narodami, 
obecne położenie handlu powinno być zamienione 
w trwałe. Wzrastający handel wywozowy nie po- 
winien cierpieć z braku zwykłych środków pośre- 
dniczących z innemi krajami. Wszelkie kroki po- 
pierające cel ten znajdą prezydenta chętnym. Ża- 
ączony do orędzia memoryał sekretarza stanu 
Ewartsa wykazuje, że Stany Zjednoczone po- 
trzebują rozszerzenia bezpośrednich związków po- 
cztowych i handlowych z Ameryką południową. 

Washington 21 guinis. Sskretarz Bpraw 
skarbu Sherman wydał okólnik doncszący o prze- 
dł żenia poza nowy ròk zarządzenia mającego służyć 
do ułatwienia podpisów na 4 proceutowe bony oraz 
w celn ultenia obiegu, monety srebrnej. 

Kalkutta 20 grudnia. Urzędowe cgłoszenie 
mówi: Major Cav+guari potwierdza wisd mość, 
ża emir Kabulu uszedł do Turkiestany a Jakub 
chąn (syn jego) jest wolny i pozostał w Kabolo. 
Szyr Ali utracił prawie zupełnie powsgę w Ka- 
buju. Żołoierze wojsk jego zbiegają. 


gdy 


Wiedeń 22 grudnia. 


C Podróż hr. Alfreda Potockiego do G5J6IIi zaj- 
muje dziś wszystkie umysły i ne nie pomaga t wier- 
dzenie, że namiestnik Gulicyi wyłącznie w sprawie 
zajść lwowikich udał Się na dwór cesarski. Jest je- 
dnak rzeczą pewną, że Obecnio nie może być mo- 
wy o objęciu przez hr. Potockiego prezydentury 
ministerstwa przedlitawskiego. Ale położenie może 
sig łatwo i dość sviesznie zmienić. Hr. Andrassy 
w tej chwili jest mocno chory, stracił sen i ape- 
tyt; rozprawy w delegacyach znużyły go i wyni- 
szczyły jego siły; zdaje mi Się, że jednocześnie roz- 
prawy te wpłyręły na jego usposobienie moralne i 


natomiast | Choroba jeg 


; ikonik byłyby one bardzo zrozumiałe, lecz 


ijrozprężenia w t. z. stronnictwie wieraokonstytucyj- 


Washington 20 grydnia. Orędzie prezyden- | takż 


Yeltkeima, który ł w razie osierocenia 
tronu prawem przyzneną Brunszwikowi udzielność 
czy też odrębność sdministrasyi, nie wchodząc w stro- 
nę sukzesyi tronu. 

P.ssanante Etiwiony być miał przed sąd przy- 
sięgłych w tym jeszcze miesiącu, ale z powodu 
zausny obrcńcy, stawianym będzie dopiero w końca 
sty'znia. 

Do Temps dyacszą z Loniynu, że Cir Aleksan- 
der wyraził królowej Wikterji, z pominięciem ue 
rzędowej drogi dypl. matycznej, pragnienie zbliżenia 
sig do Aaglii Do krosu tego miał skłon é Czsarza 
Aleksandra hr. Szuwałow, przedstawiając mu, ża 
jeśli spór między Anglią i Rosyą dłażej potrwa, 
kredyt rosyjski zupełnie upadnie i zac ągnięcie por 
życzki stan'e sio niemożebnem. Wskutex tego Car 
zapewnił bezpsśredaio królowę, że nie będzie się 
zapełci mięszał w sprawę Afzanistanu i te wojska 
rosy Sk e Opuszczą w oznaczonym terminie teryto- 
ryum tureckie, a nawet, że się zrzekaie wynagto= 
dzenia kosztyw wojennych. Obiega takża pegłosku 
że Car pragnie wyboru ks. Eiynburskiego nagksię= 
cia Bałzaryi, w nadziei że tym sposobem Rosya i 
Anglia będą zadowolone. Mamy więc cały projekt 
zgcdj — projekta bardzo łatwo układać, sle wazy- 
stka to jedask za piętne, aby był» prawdziwe. 

W skupczynie serbskiej dotknięto także sprawy 
okupacyi Bośni i Hercegowiny. Poseł Glisicz z opo- 
zycyi wniósł wśród dyskusyi adresowej, aby do 
adresu włożyć ustęp, wyrażający żywy interes, 
z jakim Serbowie śledzą losy ludów bośniacko- 


nieza 


wiadomości o tej ciekawej podróży. A jednak mô- 
wią nam, że rozmowa namiestnika galicyjskiego 
z N. Panem, jak na teraz przynajmniej ograniczy 
się na ogólnikach. W każdym razie prezesostwo m - 
nisteretwa przedltawzkiego byłoby dla hr. Poto- 
ckiego tylko rzeczą przejściową une situation tran- 
sitoire prowadzącą do wyższego jeszcze w monar- 
chii stanowiska. 

Myśl rozwiązania Rady państwa uśmiecha się la- 
dziom dbałym o powagę Korony, bo słusznie twier- 
dzą oni, że parlament dzisiejszy jest antidynasty- 
czny. Jestem zdania, że pomimo tego nie warto 
rozwiązywać tej Rady państwa, która i tak skona 
za kilka miesięcy śmiercią naturalną. Są wprawdzie 
konstytucyjne Środki, którychby można użyć do roz- 
wiązanie, ale każde ministeryum, któreby się tego 
zadania podjęło, złamełoby sobia kark na wstępie, 
a prezes jego stałby się przez to jedno niemożli- 
wym na przyszłość, gdyby mu przyszło ważni*jsze 
jeszcze kiedyś zająć stanowisko. 


W sobotę ukończyła Izba deputowanych wiedeń- 
sk'6j Rady państwa rozprawy nad ustawą wajszo- 
wą i o poborze rekruta. Uchwalono oba ta przed- 
łożenia w trzecm odczycie według wniosków rzą- 
dowych, a tylko przez przyjęcie jednój poprawk: 
w pierwszem przedłożeniu i znarćj rezolu*yi obja- 
wiono życzenie, aby rząd zaraz na początku nestę- 
pnój sesyi Rady państwa przedłożył projekt nowój 
ustawy wojskowćj, przyczęm starać i; ma o :mn ej- 
szenie wydatków na wojsko. - Następnie Iaba za- 
twierdziła traktat handlowy z Niemcami i wnioski 
o ułożenie tymczasowo stosunków handlowych z Wło- 
chami w celu zawarcia traktata hardlosego. Za- 
słaguje ns uwagę i godaem jest podniesienia, że 
p. Herbst głosował za. prolongacyą ustawy wojsko- 
nej, utrzymując, „że przy takich kwestyach nie 
należy dać się opanować rozgoryczeniu i niechęci, 


członkowie wielkiej rodziny serbskiej nie zjedno- 
czą się w jedno państwo. Rozprawy były bardzo 
ożywione i przypuszczano nawet chwilowo, że 
wniozek Glisicza otrzyma większość. „Obaliły go 
jednak mowy ministrów Risticza i Miłojkowieza, 
którzy spokojnie i przedmiotowo wykazali szko- 
dliwe następstwa jakie mógłoby za sobą pociągnąć 
podobną zmianka w adresie do księcia. Po żywej 
rozprawie między rządem a opozycyą, skupczyna 
przyjęła w końcu pierwotny tekst adresu. 
Agitacya w Albanii bynajmniej nie ustała, zle 
przybiera inny niż dotąd charakter, nie jest skie- 
rowaną proeciw Austryi, ale zrywa Stanowczo 
z Porią, która nie ma jaż żadnej prawie władzy. 
między Albeńczykemi. Przed kilką dniami odbyła. 
sig w Prizrenie narada komitetu albsńskiego w skład. 
którego wchodzą : Achmed beg, Rurie Hadżi, Ach- 
med Krronca i Skander beg. Pzzewodniczącym 
wybrano Skander bega, który używa wielkiej mig- 
dzy Albsńczykami popularności i jest potomkiem. 
dawnego rodu książęcego. Na zebraniu tem. Skan, 
der beg miał przemowę, w której podniósł, że za- 
daniem Albańczyków powinno być dążenie. do je- 
dauści narodowej. Program tea został jednomyślnie 
przyjęty, po czem uchwalono rodzaj man:f:stu, 
wzywejącego dy zjednoczenia wszystkich Albafńczy- 
ków. Zgromadzenie wybrzło komitet, który oBię- 
dzie w Skutari i kierować będ.ie całą +g.ticyg. 
Zaraz potem zebrania odmówiono Naz f>wx baszy, 
wysłania 10000 ladzi do Macedonii. Corr. Politique - 
<ape«nia, iż nie ulega najmniejszej wątpliwości, że 
śgitacya ta jest głównie kisrowaaą z zagranicy, . 


ba mieć na oku to, do czego się dąży”. Wystą - 
pienie to p. Herbsta jest drastycznym dowodem 


nem; nietylko bowiem stronnicy jego w wydziale 
cświadczali się stanowczo przeciw prolongatyi usta- 
wy buga ” ale także nowy klub posiępow;, do 
którego p. Herbst teraz należy, nie podzielali jego 
zapatrywania, lecz przeciw prolongacyi postanowili 
głosować i głosowali. Podczas rozpraw zabierał 
e głos minister obrony krajovój pułkownik 
Horst, któr:go mowę podajemy na właściwem miej- 
NA : 


Rząd rozwiązał czytelnig akademików Niemcór 
w Wiedniu podając za powód, ża czytelnia cd 
chwili zał ż:nia swego konsekwentnie i przede- 
wszystkiem miała na oku tendencze narodowo-po- 
lityczne (praskie) i przybrała charakter polityczny 
przez co przekroczyła swe statuta i jako miebez- 
pieczna dla państwa nie odpowiada prawnym wa- 
renkem swego istnienia. Rozwiązana czytelnia za- 
łożona w r. 1871, liczyła wraz z profes>rami. 
którzy do niój należeli, kilkuset członków. Przeciw 
temu zarząd:esiu wł:dz wniesiony b;ć ma rekurs 
do ministerstwa, a prócz tego memcryał do Rady 
państwa. Członkitm honorowym czytelni 16 był 
tukża dep. Schólerer, kióry na pose.dzeniu Izby 
deputowanych a. 18 b. m. powiedział, Iż w nie- 
mieckich prowincyach Austryi coraz głośnićj a gło- 
śnićj odzywają się głosy: „Ob;śmy ras już wciele 
ni zostali do Rzeszy niemieckić,.* Jakkolwiek po- 
między -dyskusją w Iebie a rozwiązaniem czytelni 
właściwie nie ma bezpośredniego związku, gdyż 
rozwiązanie nastąpiło przed 18 b. m., mimo to 
między obu temi punktami zachodzi pewien zwią- 
zek, żs tak powiemy, dachowy. I dla tego krok 
rządu wydaje nam się w tój chwili n ezręczny, sko- 
ro stowarzyszenie istniało od lat siedmiu, a od 
chwili zełożenia Swego mislo na oku tendencye 
przyłączenia prowincyj niemieckich Austryi do Nie- 
miec. Trudno przypuścić, iżby po latach siedmia 
miało pożądany odnieść szutek zarządzenie, które 
go odnieść mogło przed siedmiu laty. Zapisać się 
wszelako godzi, iż stowarzyszenie rozwjało si 


sami dosaej dawżej ojczyzny. Zapewne i pyłarzę- 
dowe Włochy nie gą obiemi tej ag.tacyi, bo 0 8- 
nebsyi Albanii gabinet rzymski nie razmaczył. 


Ustatnie telegramy „CZasu” 


Wiedeń 23g0 grudnia. Ibs wylsza odesła- 


traktata niemiecziego 
rozpraw t.mczasowy pobór dochodów i wydatki na 
pirwszy kwart} 1879 r. 

Londyn 23 grudnia. Daiły News 
z Alątabad 22go: Enir cofa się z misyą rcsyjskę 
do Baichu. Kraj między Dżellalabad a Kabuiem znaj- 
dije sig w zupzłaej anarchii. Mieszkańcy Zakkur- . 
helu (którzy wpadli byli na obóz angielsk) ucho- 


czy ich warownie i domy. 


Bursa, Wiede 23 gruda. godzina 4 m. 30 
po poł.— Renata papierowa 61-90 — Renta srebro: 


11360. — Akcye Banku Narodowego 787 — — 


Srebro 100:10 — Napolcony 9-36 — — Lombsrdy 
? e z 819 | 66-50: — Losy z roku 1864 139,—, —- Akcye ko- 
w najlepsze przez czas hegemonii stronnictwa wier- łe Karola Ladwiks 233-75; — Akcys kobi Ewo- 
nokonstytucyjnego. Rząd i p. ScŁönerer poruszyli | wskę-Czerniowieckiej 122-—. — Akcye kolei węg. 
teraz sprawg, która głęboko leży na „ dnie. 8arca | północą? - wchodn. 115-50. — Anglo-Bank 97 40. 
a py PORAD SBCYJRYCO, Czy szczęśliwie — wąt- Ubligacye indemn. galic. 8375. — Losy prem. 
7 ierskie 78:—, — Ak kolei A 

Na przekor wszystkim zapewnieniom, słasznie ky Po y persia 
twierd 8 6%, Listy zast, hipoteczne 90-70. — Marki 67-85. 
winszował cesarzowi Rudio 118—. — 6%, Łisty zast. galie. 


hercegowińskich. Odzywały się także głosy, że . 
Serbia nie będzie zadowoloną, dopóki wszyscy 


= 


4 Włoch, ztąd Albańczycy vłoscy przybywali mā- 


ła do komisyi przedłolenia iządws tyczące sig 
i włoskiego i uchwaliła bez 


donoszą 


dzą przed wojski:m angielskiem w góry. Wojsko bu- 


62:95. — Renta złota 7285. — Losy 7 r. 1860 - 
Akcje kredytowe 22160. — Łondyn 11720 — 


9950. — Akcye kolei półn.-zach. austr: 108-50, - 
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= ZO STY NECK. 


Pierwsza nagroda 
8 srobrme 
medale. 


Pierwsza nagroda N ą ed 
9 złoto przez o. k. rząd wyłącz. 
medale, wypróbowane, jedynie i 
przeciw przeciągom powietrza do okion i drz wi, k 

z bawełny, obciągnięte lakierem, w białym, czerwono-brunat. i dobowym kolor. sprzedają 81 
bardzo tnich p mianowicie: 'na cylindry do okien białe za metr 5 ©., czerwono-brunatne 
i dębowe 6 c.; do drzwi białe za metr 7Y, i 18 ©», czerwono-brunatne i dębowe 9.i 14 cnt. 
Na okno średniój wielkości w białym %olorze wystarczy zakupić za 50 cnt. 
Zamówienia z prowincyj tak częściowe jak hurtowne wykonano będą jaknajspiesznićj, 
a przy zamówieniu uprasza się podać dokładnie ilość okien 1 drzwi, poczem przesłaną gdzie 
odpowiednia ilość. Do każdego zamówienia dołącza sio prócz tego opis użycia, według którego 
ierdzić może te ochrony na oknach i drzwiach tak, że przy zamykaniu lub ee 
raniu nikomu nie przeszkadzają. (2268-10-10) 
Wiedeń, Kolowratring Nr. 19 5. X. 


Qohrona J. Popelarz, 


iebieniu. c. k. nadw. dostawca ochron przeciw przeciągom powietrza. 


znacze SA 
rzywilów. wielokrotnie 
karay za dobre uznane 


Nadzwyczajna 
„| oszozgdność 
aliwa. 


weterynarskie 


Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu 
c. k. nadwornego dostawcy wyrobów 
weterynarskich 


używane w nansztuiarniach Jej irólewskiej Moeści 
Królowej angielskiej i Króla pruskiego, pie dł miles 
mieckiege , tudzież wielu dostejnych osób z nódzwy- 
czajnym skutkiem i odznaczene medalem nz wystawie 


ki iedeńn 
londyńskiej, parys a A Tije re ai > hamburskiej i 


O. k. kono. proszek kornouburski dla bydła 
dla koni, bydła rogatego i owiec; wypróbowany na mocy długo- 
letniego doświadczenia w gruczołach, kolkach, braku apetytu, w 
krwawym udoju, na poprawienie mleka i wogóle we wszelkich 
chorobach organów oddychania i trawicaia. 


0. K. płyn przywrotozy dla koni. 


Do użytku w zewnętrznych uszkodzeniach , gośócu, reumatyzmie, 
zwichnieniach , kręceniach, sztywności ścięgien, w porażeniach 
kolan, bioder, krzyżów i łopatek, osłabieniu członków, sztywności 
mięśni itp. 1 flaszka 1 złr. 40 c. ae rria 


Ostro woleranie przeciw ochwatowi, obieraniu nóg, martwój 
kości, opojom, pipakom, zapaleniu ścięgien, naroślom grzybowym, cho- 
robom pęcin, wogóle chorobom kości, stwardniałym gruczołom. — 
Cena słoika 3 złr. w. a. 

Maść na końskie kopyta, na kruche pękające zaklęsłe 
kopyta i na porost dobrych elastycznych kopyt. 1 puszka złr. 25 c. 

Proszek na kopyta i na strzałkę kopytową, 


przeciw gniciu i przeciw chronicznój chorobie kopyt. Flaszka 70 cnt. 


Karma pożywna dla koni | bydła rogatego 
do szybkićj pomocy dla zbiedzonych zwierząt, dla orzeźwienia ich 
temperamentu i podniesienia tuszy. — Wielka skrzynka 6 złr., 
mała 3 złr., paczka 30 c. w. 8. 

Olejek przeciw liszajom, parohom, i innym wy- 

w. 


rzutom skórnym u flaszka złr. 1 cent. 50. 
dla psów na choroby psów. Cena pudełka 1 złr. 


Proszek dla świń, przeciw zgorzelinie, brakowi apetytu. Wiel- 
ka paczka 1 złr. 26 C., mała 63 c. 


Proszek leczą0y dla drobiu przeciw zarszie i zwykłym 


chorobom gęsi, , kur, pantarek, i t. d — 1 paczka 50 cent. 


Lekarstwo przeciw biegunoe u owieo. 
Wielka patzka 70 cent., mała paczka 35 cent. w. a. 


Pigułki przeoiw r obakom, soliterom, glistom we wnę- 


trznościach, poczwarkom much; puszka biasz. złr. 1 cnt. 60. 
rzeolw biłegunoe, wzdęciu i zatrzymaniu mo- 
czu, zatkaniu i innym chorobom. 1 puszka blaszana złr. 1 cnt. 60. 
Phisio. Pigutki rozwslniające przeciw zatkaniu, środek do czysz- 


czenia krwi i zapobiegawczy przeciw biegunce. 1 puszka blasza- 
na 2 złr. (1817-15-15) 
BF" Wyroby weterynaryjne Kwizdy ma na sprzedaż: "WBM 
w KRAKOWIE p. M. Jawornioki i St. Mikucki. 

i erski, Piotr Hlkolasz, Jakób Beiser, S. Ru- 
si sę > GE. 'p. J. Piepos, St. Markiewicz. ' 
ca ie we wszystkich miastach Galicyi, o któ- 

"= spie pr pc 4 ać ogłasza się w niniejszem piśmie. 
Celem zapobieżenia aaiRiowa", Sprea się nie za- 
OSTRZEŻENIE! mimio Pirna przy zj eżne E anei yta td pode 
na tg okoliczność, że każda oby- 


p s] 
obami. Również zwraca się Uwag > a 
eta rneubure Pro dia bydląt zaopatrzoną jest moim pe" 
ki he ub kiego zd barwie i mam sobie za obowiązek zło 


a z części zupełnie bezkutecznych; a nawet 


Sg" Kto mi wskaże naśladującego mój aprzywilejowany. znak fa- 
bryczny w ten sposób, że osobę pociąguąć mogĘ do sądowego ukarania, 
-otrzyma wynagrodzenie aż do wysokości 600 zir. fug 


nadworny skład fabryczny 


Listów zastawnych galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego, 


nym, bez doliczenia 


ovat ż Wtorku 24 


mna a 


%* 


nd ziela 


WYKAZ 


Grudnia 1878. 


Pilia c. k. upra. gal. Akeyjnego Banku Ripotecznego 


w krakowie, Rynek, rog ul. $zewskiej na dole, 


1858-20-, 


mARLEORKi 
na kosztowności, złote i srebrno „przedmioty, tudzież na efekta 
wartościowe, niemniej przyjmuje tąkowe do przechowania. 


"KANTOR WYMIANY 


kupuje i sprzedaje wszelkie efekta oraz monety po kursie dzien- 

prowizyi. Polecenia z prowincyi załatwiają 
się bezzwłocznie. 

Godziny czynności blarowych od 9 do 127, przedpoł. i od 3 do 5 popoł. 


wylosowanych na dniu 13 grudnia 1878 r, 
158,400 zł. w. a. 


4gych przy 72em losowaniu w sumie 


5yych przy 20m losowaniu w sumie 


Ser. I. Nr. 518, 548. 

. Ser. III. | Ser. IV, | 

| || 
$12 | 12492 | 16098: | -830 
1711 | 12675 16307 | 953 
2534 | 13114 | 16351 | 2197 
6043 | 13140 16363: | 2901 
7232 |- 13183 16380 3107 
8693 13267 | 16529 | 4604 
8821 13758 | 16670 | 4714 
9573 13875 16918 | 4740 
10005 14159 17045 | 4883 
10155 14396 17089 | 4946 
10698 14461 18057 | 5126 
10798 14547 18078 | 5144 
10886 14562 18273 | - 5178 
11056 14570 18361 5285 
11097 14700 18495 | 58327 
11113 14734 18558 | 5355 
11115 14800 18624 5397 
11143 14972 18635 | 5412 
11262 15001 19261 | _ 5675 
11409 15004 19501 | 6155 
11411 15184 19658 | _ 6218 
11450 15202 19721 | 6260 
11780 15217 19758 | 6277 
11807 15245 19940 | . 6314 
11830 15253 20131 | 6377 
11873 15273 20303 - 6728 
11954 15291 "20809 | 6767 
12046 15340 20368 | 6768 
12135 15357 20386 | _ 6898 
12193 15736 20458 | 6984 
12251 16023 | | 7095 
m FP | + 7419 

t = 
| 7296 
l 7387 
| 7824 
| 7856 
|- 7921 
|. 7976 
| 8083 
| 8154 
| 8222 
| 8406 


EO EE A T 
Ser. HE. We. 83, 247, 259, 440. 


PPPOE ZD a "ÓEI 
Ser. HI. Nr. 748, 860. 


|| 
k 


837,700 zł. w. a. 
5xych 37let. przy 10em losowaniu w sumie 90,000 zł. w. a. 


Listy zastawne 4/5. 


2522 

3232 

31792 

3899 

3998 

4861 

6293 

6446 

1125 

7321 

1694 

1844 

9106 
11067 
11411 
12326 
12386 
12387 
12404 
12460 
12487 
12505 
12534 
12609 
12678 
12869 
12899 
13122 
13137 
13160 
13376 
13557 
13762 
13858 
13867 
13907 
13979 
14117 
14137 
14141 
14218 
14329 
14333 
14377 
14446 
14483 
14736 
14748 


Listy zastawne 50/ 0" 


Ser. III. l 
m w | 
| | 
89 2637 | 5518 
259 2782 | 5530 | 
421 2907 5551 
476 2961 5893 | 
743 2969 5952 
810 3019 6012 
897 3083 6016 | 
1338 3709 6091 | 
1375 3833 6113 | 
1560 4053 6127 | 
1567 4396 6341 || 
1584 4485 6510 | 
1676 4601 6683 -| 
1790 4610 6676 | 
1851 5336 6751 | 
1888 5431 7838 | 
2016 5491 7584 | 
2239 | 5509 | 7685 `| 
2377 | 5518 7786 


O 


| ger. rw. 


2 
369 
442 
801 
990 

1232 
1311 
1341 
1562 
1649 
1683 
1687 
1780 
1935 


| 


l 
j 

H 
H 


| 


Ser. W. 


14804 
15094 
15319 
15341 
15432 
15501 
15530 
15630 
15699 
15881 
15884 
15899 
15972 
16074 
16117 
16139 
16152 
16154 
16171 
16181 
16304 
16367 
16511 
16567 
16687 
16934 
17082 
17089 
17095 
17230 
17367 
17610 
17631 
17677 
17730 
17791 
17811 
18220 
18236 
„18243 
18249 
18426 
18436 
18497 
18498 
18638 
18647 
19007 


19056 
19104 
19126 
19140 
19377 
19407 
19626 
19878 
19893 
19985 
20015 
20039 
20089 
20116 
20150 
20336 
20376 
20398 
20434 
20589 
20683 
21132 
21391 
21672 
21889 
22171 
22289 
22372 
22454 
22513 
22621 
22668 
22689 
22782 
23132 
23158 
23212 
23260 
23316 
23371 
23378 
23752 
23762 
23187 
23833 
23878 


Listy zastawne 5% 37-letnie. 


Ser. I: Nr. 174. AA E 
r. 2, 184, 156, 1191. 


zzz A 
Ser. IL. N 


Ser. III. Nr. 177, 640, 988, 954; 
4140, 4803, 4249, 4291, 4430, 4529, 
5623, 6102, 6350, 7354, 7572, 


1382, 1731, 2917, 3259, 8438, 3480, 8670, 
4631, 4632, 4766, 4899, 5360, 5428, 
7804, 7840, 8480, 5834, 8978, 


795, 1021, 1580, 2103. 


Ser. IV. Ni. 19, 810, 848, 414, 658, 


Ser. V. Nr. 205, 780, 988, 1142, 
4682, 4934, 4944, 5064, 5071, 509 
6 


Dyrekcya galicyjskiego Towarzyst 
szem posiadaczy powyższych listów zas 
30 Czerwca 1879 r. dô kasy tegoż Towarzys 
centowanie tych listów zastawnych z oznaczonym 
za dalszy czas wypłacone były, przy odbieraniu k 

Na rachunek Towarzystwa kred 
w Krakowie tylko dom bank 


Tenże kantor kupuje i sprzedaje wszel 
nek, eskontuje kupony i efekta wylosowane; 


001, 6485 


scowe polecenia bezzwłocznie. 


Za nadesłane kupony posyła odwrotną pocztą wartość tychże, 


ciwszy żadnej prowizyi. 


ytowego , wy 


1220, 2366, 2745, 3349, 3365, 3808, 4828, 
2, 5122, 5169, 5358, 5864, 5588, 8748, 


wa kredytowego ziemskiego wzywa niniej- 
tawnych, aby się po wypłatę kapitału odd. 
twa we Lwowie zgłosili, ponieważ pro- 
dniem ustaje i gdyby kupony 


apitału potrącone zostaną. 


płaca listy zastawne i kupony 
owy Blau i Epsteir. 


kie efekta i monety na własny rachu- 
wykonywa również zamiej- 


mie odtrą- 
(2986-2-3) 


5 


Księgarnia D. E. Priedleina * Krakowie Rynek L. 11 


Almanach de Gotha 1879. 


Przytem poleca się z wyborem 
KE — ARE NDARZ yY 20M 


zcccccceczSzEzzESZEESERZEROZEŃ 
[kur gale. akegjny Bank hipoteczny. : 
4 Kupon styczniowy z r. 1879 s 


5 @ 
a od Akcyj $ 
©) > : 5 P 

o k. uprz. galic. akcyjnego Banku hipotecznego + 
e ściągnięty będzie począwszy od d 
© 2 stycznia 1879 r. za wypłatą Zł. 10 w. a. ję 
lo We Lwowie: przy kasie głównej Zakładu; w Mra- (6 
a kowie, Czerniowcach i Tarnopolu: we filiach ; (6 
l w Wiedniu: w Bank- und Wechslergeschśft der aieder- 

(5 österreichische Escompte-Gtezellschaft. (3009-3-3) ($ 
a Lwów, dnia 17go grudnia 1878 r. © 
© (Przedrak nie będzie płacony). _ IByrekcya. | g 


Huana OOOO OOOO z ZO 
Fabryka atramentu 


Karola fizący w Krakowie. 


Mnóstwo atramentów, jakie pod najrozmaitszemi nazwiskami sprzedają W kandlach, 
sprowadzane są wyłącznie z zagranicy lub też z innych prowincyj okich, i za nie 
znaczne sumy corocznie z naszego kraju wychodzę, chociaż produkt ten doskonale może 


być wyrabianym w kraju. J: A 
Dia zaradzenia temu, założyłem w Krakowie fabrykę atramentów i postanowiłem 
wyrabiać w niej te gatunki, do których Sz. Pabliczność przyzwyczaiła sig — 8 starać się O to, 
ażeby mój krajowy wyrób dohrocią nieustępował, a cenami nie p. go. 
Nie wiełką ilością gatunków, lecz ich doborem pragnę pozyskać zadowolenie Szen. 
Publiczności. Fabryka moja wyrabiać będzie tylko dziesięć gatunków do zwyczajnego 
pisma i kopiowania, i cztery gatunki kolorowego atramentu. 
Pomiędzy pierwszemi nie wszystkie piszą r 
lab zielonkowatym (ślizazyny), inne fioletowym lub czerwonswym, po. upływie jednak 


bardzo krótkiego czasu, nabierają pea sanns inne (galusowe) odrazu czarno; 
mają zaś tę wielką zaletę, że bez uszkodzenia papieru zniszczonemi nie mogą. 


Z pomiędzy wyrabianych przezemsie gatunkó 


w, 
£) dla urzędów, do spisywania dokumentów i ważnych pism Nr. £, 3, 5, 9, 
kopiowane 


b) dła kantorów i do korespondencyj mających być 

c) do bardzo ważnych dokumentów Nr. Š, 

d) do zwykłego pisania Nr. 1, 8, 6, 7, 8, 9, 10, 

e) d'a szkolnego użycia, gatunki tańsze Nr. 6, 7, 8. 
Nie szczędząc starań pod względem sumiennego i do 

że Szan. Publiczność przekonawszy się, że ję na 

a PP. kupcy otrzymując towar dobry przy ag r h niż wyroby za- 

miejscowe, zechcą poprzeć fabrykanta rodaka i dzą mu zachęty do ooraz większego 

udoskozalenia wyrobu, a nakoniec, podsjąc rękę przemysłowi naszej prowincyi, zmni 

haracz, jaki opłacamy innym krajom koronnym jedynie dlatego, że się nieumiemy z 

ich konkurencyi wyzwolić. Z uszanowaniem Karol Rząca. 
Cenniki na żądanie przesyłam franco. (Wysyłki rozporzą się od Nowego roku). 


Licyłacyjna sprzedaż realności 


w Krakowie przy ulicy Fłoryańskiej 
pod L. 324 Dz. I. położonej, o 2ch 
piętrach z widermachem — odbędzie 
Bię w Sądzie: krajowym w Krakowie 


1 mni Wr. 2, 4, 9, 

| P: [8038-2-3] 
wyrobu, mam nadzieję, 
y, nie odmówi mi ich, 


erbata| 
J. H. CZACZKES 
w Brodach vGalicyi (nad rosyjską granicą) 
dom handlowy założony przed 40 laty 
poleca swój wielki i znany SKELA D 
HERAT chińsko-roeyjskiej, 
jakoteż rumu Jamaiki, zapraszając do 


zamówień. (4669-21-25) ||na pierwszym terminie d, 8 stycznia 

N aani na =» wi mae 1879 r., zaś na drugim terminie dnia 

es: herbaty- J. H. Czaczkesa ||11 lutego 1879 r. Cena wywołania 

Arak |“ Brodach (w Galicyi). |gęrpą (13911 złe, w. a (8001-38) 
meg” lgo grudnia 1878 r. w seryi wyciągnięte wg 


1839 roku? *losy pióstwowe 


BSG" które 1 marea 1879 r. doj być wyciągnięte z wygranemi. "Tm f 


1 połówiia piątki . . mr. 100 |1 poł. piątki z wył najmn. wygr. złr. 60 
1 ćwiartka joie 405; 99 a ówiartka pi . o so «e g SD 
1 dzieriątka ajo 0 S 33 |1 dzi R 9 0.0 ogy 14 
1 dwudziestka p: » » 99 18, | R dwu 4 ONONIONONE SL. 


ch emi g 
Ostateczne ciągnienie szzezz palic raran s ogółem ii Aratos. 


gF- Główna wygrana 815,000 zir.. BĘ . ; 
Powyższe udziały mogą być sprowadzone po tejsamej cenie w 3ch równych spłatach miesięczn. 
l 


Darujemy. każdemu 


najpotrzebniejsze azorkczcy * do gospodarstwa domowego, jak łyśki i ty- 
aiiikciy póloówaio 0d sargi i widolee it P mej wilki rj As 
Otrz polecenie u masy wno z] j wielki iki an- 
gielskiego reni srebra, aby Sram pam =P wszelkie u nas -na składzie pozostałe amy 
z Britannia srebra za małem wynagrodzeniem. frachtu i :/, części płacy roboczej. 
Za nadesłaniem ości albo też za zaliczką, tylko za zwrotem kosztów przewozu z An- 
glii do Wiednia i małej i roboczej, otrzyma y następne towary 
za Ymo. p 


6 łykel z Britannia srebra, 6 takichźie razem 12, kosztowały dawniej 6 złr., 
teraz razem . + + *.: + + + «+ + CE CJCZZEJZAWIECE | str. 1-95 
6 moży z Britannia srebra z angiel. stal. ostrzami i 6 takichże wideleów. 
razem 12, kosztowi wniej 9 złr. teraz wszystkie razem . . . „ 8-85 
1 eheekhelka ciężka, « wc Sz . 3, toran . - . . . . . ... . . . „ —85 
1 ehochia ciężka z naem ritannia srebra, dawniej 4 zir., terau . . . 1-35 
Prócz tego gustowne lichtarze stołowe para złr. 1, 2, 2:50, 8; filiżanki po c. 50, 75, 80, 


złr. 1, 1-40; imbryczki na kawę lub herbatę po złr. 2, 250, 3, 4; cukierniczki po złr. 2, 2:80, 

4, 550, 7; posypywacze onkru po c. 25, 40, 78, 90, złr. 1; fiaszeczki na ocet i oliwę po skr. 2-50, 

2:80, 3:50, 4:75, 5; masolniczki po ont. 76, 95, złr. 1-70, złr. 2'80, 3-25, 4; lichtarże po 50 c., 
„ 80 e. 1 gr. i bardzo wiele innych rzeczy. ę 


BS” Zwrnea ai wzezegó. uw -Pu 
6 mety, trzozki z najlep. Britannia srebrą z an r Pahad y rz 6 takichże widiel- 
eów, 6 ciężkich ładnych tyżek, 6 takichie K, w gustowsóa puzderku aksamitnem, 
razem 24 sztuk, które dawniej bez puzderka 15 złr. koszto ; kosztuje teraz z puzderkiem tylko 
4 złe. 60. Przedmioty te są zrobione z najlepszego Brianiin srebra, a za białość tychże 
MS" ręezymy 15 lat. TĘ 

Każdy niechaj się spieszy /z nadesłaniem zamówienia, gdyż z powodu niezwykłej taniości 

| zapasy rychło się wyczerpią. Adres i jedyne miejsce rowadzenia: (2281-11-12) 
General-Deopet der Britannia-Sllber-Fabriken 

Riau & Kann, Wien, I., Elisabethstrasse 6. 


n dadada a aA A a a 
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p haad aT a a a 


„MROREANE OZAN s Wtórki 24 Grudnia 1696; 


= 


eaae 


da 


Znaczne zniżenie 


iin Lin rirmi PALON moD |FPOGEGOGEĘPECOCCJ 
jawienia N Maryi P. y.Gjerczwółdsie Raj DOG |" Kalendarz ladowy x 
z bt ferr 1 808 Baa" il E Ki onean dowy | Cony koksu! 
TONY endar ai gr TOWARZYSTWO K E ainin i anie r 
Er E a w 6.1" a= paki bik a6 Fe $i msiegarni P g1sk i e! r | jetny Hektolitr Koki, 70 ka 
i JEES dis onosi moa wymi A WzZAJOMNESO Krodvtu Wiee oeh iat z napaea praks I morami 
Po Ś. p. Nepumucenie Bisaski | os poleon wzaytow do Dane | y E A a Korai o h l = 7 
og D pe NOPUMUWYLIU DIMULDZJ E EN A A r || LOOIł0 szozególng uwa oleciło świa a” ow $ 
zósłało wiele prio jego  włatnych,|markakat gp" Cay watone. GA 1) W KRAKOWIE ye lan redakcą dora ac i zakony materyal opaony, tak do s 
również innych | =e e WS dowej d W E SO e ge zjj | KAOWYCh, porcelanowych i żełaznych, jako- 


e arah 


(i 
j 
te t j i A W gd. : wieku, posiadają wypłaca Członkom swym począwszy od 2go sty- $ też w paleniu pod ku ię, przeto polecamy 
maty h_pT r ca_ję olski i franuski, i a iha takowy Szanownej Publiczności, podejmująć 
pastele , obrazy są dla lubo - ów. ! zajęcia sip dopóti cznia 18709 r. od udziałów wpłaconych przed | Romuald Jarosiewicz lss lk potrzebnego urzędasów 
"BP stów js iur fi dzięci, do towarzystwa, iym października b. r. | specyslny Kachmi akienik i iogrisk do opalania koksem i u J 
Dla PP. Artystów jest fakż máne- dla opieki chorego, a w każdem z Kona ny ik ee O wa i sławny | wskazówek przez obezranych ladzi, przy 
kin do pozbycia. — Bliźsza wiado- podjętych obowiązków w zupsłności i z ca- 59 | ankua Pre zg epe tk migen ip | pierwszem użyciu tegoż. 
mość przy ulicy Š. Anny Nr. 198 |ł4 sumiennością odpowie. Zgłosić się można (|) % lode HIL. E rdb waj w S. , Chogo łaskawej Publiczności zaprowadze- 
Igie piętro od dala Żej do 4ej. pod adresem de IP. ulica Stolarska Nr. r3 | R "— me | | 4 s ergsir. 3. inie opała koksem ułatwić, dostarczamy koks 
Gł wiaTARE i aO TATN D pikan ga u... Gob na rachunek dywidendy za r. 1878, które w kasie | wadi pray odbire E aektańikców po: a sp 
—e c) M Towarzystwa w Krakowie i Filii we Lwowie za óka- f ć i zek sp (ponr ) 
(głoszenie licytacji J ABŁEA zaniem książeczki udziałowej podniesione być mogą. %% 200 A plac 7 domkiem, Sarzga zaklada gasowog) 
7 a Kraków 20 "grudnia 1878 r. [8077-1-5] $ F | stładaj ię z 7 stancyj ie ogro- So 
Nr. 30756. h le, „_ (8078)| przędaż odbywa się przy ulicy Szbitalne Dy . i ; dowym, jest x powoda pzy pod aY m 
Magistrat król: $tðwitego? miasta jaa" PO N, 387 w aira a kopy, Gatunki (Pzdr kë bästa płutnym Jrekocya. [isnin Biama wowem art] Bez bólu 


akowa podaje dó fubliczńej wia: |: zielone, rene 
domości, iż celeńi sprzedania bódyn- | byy: się rany ca diiin y armie: Bprzedaż od- 
ku miejskiego pod L 81 Dz. VI od 2 do 7. Kopa od 60 cnt. do 2 złr.. (4948-5-5; 
(stara rzezalnia) z warunkiem roze- 


brania, uprzątnienia yałów i o- zy | I 
czyszczenia placu z gruzów, w ter- i 
minie w warunkach _lię; tacyi wy: 


szezególnionych, cdbędzie się w dniu 


i bez wstrzykiwania, 
bez lekarstw przeszkadzających trawieniiń 
tudzież beż chorób następnych i przer- 
wania zatrudnienia wylecza według zu+ 
pełnie nówćj metody, doświadczonćój 
w niezliczonych wypadkach 


tupławy rury moczowej, 
tak świeżo powstałe jakoteż bardzo za“ 
starzałe, naturalnie gruntownie £ 


| 102 ulica Grodzkś na I piętrye. (2950-3-3) 
nun ae 


rj 


GC A6 n Ch 


"BE N 


dla Szanownych PP. włsści- 
cieli gorzelń, piekarń, cukierń 
it. d. 


"> idli 


1 U 
QQQOOOOCDOOHOOOCOOOOCO NI 2 ardzo Ważne 


Towarzystwo Zaliczkowe blo 


w Wiedniu, Stadt, eilergasse 11. 
Wyłleczą także wyrzuty skórne, zwężeniś, 
upławy u kobiet; niepłodność, bladacz= 
kę, upławy, zag osłabienie męz. 
kie, bez wyrzynania i bez wypalanif 
pani i wrzody wszelkiego rodza* 
Ju: Listownie takież same ordynowanie: Naj- 
ściślejszą dyskrecyę zapównia, a lekar- 
stwa na Żądanie natychmiast przesyłd. 


27 Grudnia 1878 r. w Pią- ogniotrwale V = "soda | a | a a 
Wath To b Piae Tefat | „jo ae 7 AaS djis ; w Krosñie O Droźdie prasowane REA 


z fabryki PP, Ad. Ig. Mautnera 
i Syng w Wiedńłu, znane w człój 
Europie, jako jedynie pownó i naj- 


h 
; 
silniejsze i najlepsze, przycho« Q 
Q 


południem, publiczna licytacy stna., ağ przyjmtóje wkładki na książeczki oszczędńóści i ojró- 
j Na piek Waze iin a7. ustanawia wAgonoji dla Rolników 4 centowiuje takówe od dnia i go Stycznia 1879 roku: 
RER" kyorie AM sk Yii $ | Lej wkackieze e po 6% za 30-dniowem wypowiedzeniem 
wyno > e M zn Nr: 28: po 7%% ża 90-dńfówem wypówiedzeńiem. 
handlu Jana Negla w 


(8076) Wyrekcya. 
Ye n 2 i > 3 j głównym Biyń ra jako do 
DHOOOOCOOCOO LŻONY ZN 


i tOSLU n ioco Vite i i UGU 1 4 k; Galicyi. 
F m || i 
yprzedańż 


0! 
NO d dzień świ d 
W €6 © , 
IQ igiri święto do 


2440-97 , 


„Wszellie podobne wyroby przewyi- 


szają pod każdym względem Neusiei 
na ocukrzone 


Tenże handel poleca również Swie- 
ży trausocrt wyborowych turec- 


BOUI ł 


wolne òd Wazelkich szkodliwych pierwiastków, skał 
lepszym skutkiem używane w chorobach d 
części ciała, fóbrze, chorobach piórsiowych, sfór- 


a REC r 


- ŁYŻWY © Pila yiówy 111111). A IRZORA 


satemów bolenderkich „ Aożilikich 4, zie” || ów 
=" kański 


w Krakowie; w Rynku głównym; linia A. B, 35, 

rozpoczęła się w Bd działek 1P gridniś sprzedaż partyi wybór 
towanych, jeszcze bardzo pięknych i dogkónale zró ionych, piko- 
wanych kołder ty betowych, jedwabnych i fianelowych itp., łóżeczek 


wwa] ED, PINAUD wata zaazn amming |( coroane ogórki kiszone: ()| pifułki CZYSZCZĄCE KTEW 
znam MAY, ds ‘Bebop lie iii... | rrxoma We labrych tówatów tóżkowych tęnacegć Rajala aT > = stery 
ag [Booo 


? 
1 
> 


nych, ócz, mózgn 'i ust, chorobach dzieci, kobiet; 
są one lekko rozwalniające i krew ozyszczącej ża- 


PODARER NA GWIAZDKĘ. 
Prakty 


ozny — piękny — tani. przytem zupełn'e nieszkodliwym dla usun 


w. spa ala lalek; wóżecźków, różnych torb h i podróżnych, od-l] gg |3 > w zatkań 

A ao 3. Ula | , w, rożnych torb ręczńych 1 podróżnych, o E to niezawodn» źródło bardzo wielu chorób. Z po- 
„Acme Club z i i fa 338-3 7) 3-12.) powie dół ch Ha pódarunki gwizi kówt i nowo z 5 lar) a wodi aa pa ai AG je ter: dzięci tiy Háig- 
. H x | zie bardzo ' niżonych stałych 6eisch 2990-6-$) adi 5 4 5 Fudełke z 165 pigułkami kosztuje 
po bardzo niskich cenach poleca| © TIE oe pe zy JCA starych Genach. ( ) i m R S Z |15 e., zwój z 8 pudełkami, a zatćm 
lai ej Bekuitz NP I di używa się x niemgojąfm - m Í E i Spiri 4 2 z 5 Ę > Ost "zeżeni kosztuje tylko £ Str. 
ma drz = a A OWA y em przeciw kaspe y ; s pa. BD s Upraszamy Szan. Pu- 

w 6, w Byku pod Nr. 26. "| pg jom merw ow yum, PA | GEE 4 |USUZ0ŻENIO. nowa 
Przy słownych zamówieniach! proszę 5] PARŚKÓZIŃEZŹJS zasarow | kokiu: | Przyrządy gazowe do gotowania, |< EE S g Æ tylko po Neutoina pigalki zyr:ctąch ow tw. 
dokładna podanie długości stopy. | wsnelkima etorpionioma piersie- następnić; Xełązka fryzyerskie i do prasowania, przyrzą-| Ź % dd * 2 Z [Elżbiety i aby dokładnie uwaźała, czy dotydzące 
nnn | WY MA, i Sai E, Aja 1 a RSTK towarów skórzanych i istrotętotów, kamp |e m R: 4 oaae aa zak TA. ZY ba naci tinja 
1 Of YNY > Qf NOIL Ni , i PZD - i B 5 46 ież| A ge M ug > À, " "mz 
BJadók ja SUE wi | Eta o Beta oë ti Ana e "odr a a 
domi¢ Szanowną Publiczność, że PA Au gi ba Vivita, 36, wez a Sia F. S$chweićkhart « Co., Podział na 15 kilogramów i 26 wiedeńskich funtów | ko ręczy się. Naloty ię wystrzegać przod zakująłem 
sz RJ ' i 5 


«li y” s ht£RO_ | ARGI X | I j sztuka po 8 złr. dostarcza kiepskich i bezskńtecznych naśladowań i 
z em 19 b. . rzy uli y i w aptace p, W. Redyka, --- w Czerniowcach apte jabrfkógprzyrsądów gasowych G 7 i przyborów sanitarnych, odlewania metali i warssiat ces. król. fabryka r i bg 
4 +, , . 3 8 , ' > s ryka wag pomostowych Głó 7 1 i pteka 
Szpitalnej Nr. 408 bewiera se p. Golichowakiego. ośr! dd „ak, mechaniósny w wżiin tua, 'tóden, Weyringergasne NP. 11. |C. SCHEMBER A SÖHNE w Wiedntu | zum Akt Demad FE. "Nenstejir, oPlanken 1856 
8 a a < alih. Codziéù są do rm - lirntnerring 1. (2773-14-14)|Nr. 6; Skład w Krakowie u p. W. 
nabycią świeże kiełbaski, serdelki 


Iilustrowane katalogi darmo. dyka, sptókarza. 12556- 12) 
na spósób Warszawski, co wtóręk 
Bliaż 


i piątek amątzne kikzki do - 
z] dobre salsesony, kizki z sai 


zĄ NGIRE i WSPÓ l j U5G+ i ii O 


WIECZNA PIĘKNOŚĆ SKÓRY OTRZYMÓJE SIĘ PRZY UŻYWANIU 


| ii MEN JI Tylko za Tą przez magistrat miasta Wiedmia na dochód Famdudńnu 
P R FE U M E R I EE O R I 50 tontów mey 1400, 2007400, A pkatów w złocie 
TEPP TY. 


jako cenę 100, 100, 100, 100 zł. srebrem 


tróbk), szynki, kiełbasy si kane i kra- DE AE LE G RA N D a | oryginalnego tosu; 3 losy gminy m. Wiednia, których glówna wygrana 
(pd arar AMÍS A wiele aeo Dostawca Rossyjskiego Cesarskiego Dworu RAT 10 00 60 zir. 

węd „ FO1EGaM 81 sxawym wz "WIN "TU COS a: Ś ` i i wiele i zec ii ści i | 
dòm "Bzańógiiej PubIIGZA odj. (0016 4) 4 nZŻN a A ORIZA LAGPFE zt "NEM t= dukatów w szoðte, |" ` Yee innych toz] mataki i wartości w steele: i sroktke, 


re: 
a: 


f LOTICN £MULSIVE _ zę . . M cznie ich pierwo- 
M Bieli i eświeża skórę, spędza i niszczy piegi... x) HY. 

$ T TEOT mm ! J 
in SAVON ORIZA 

i Doktora O. Reveil, najłagodniejsze mydło dla skóry- 


| ES<onizA et OŃTZA-LY$ 


Najnowsze perfumy przyjęte'i używane przez świat eleganchi. 
14 łe! d —— Ì t [e 
ÓRIZĄ POWDER 
sö; | RYŻOWY PUDER 
5 | 
pp IĘRIĄCY do sk 


ISKE TOWNY, 2 


ż 3000 wygranyeh wartości 60,000 złr. 
MW Ciągnienie óżbędzie się pod korv tola magistratu 25 latego 1878 r. 
Przy zamiejscowych zamówieniach uprasza sig o opłatne nadesłanić należytćśsi i W ie 
30 cnt. za opłatne przysłanie losów, a później wykazu wygranych. (2975-1-10) 
Wechselstube der Union-Bank w Wiedhiu Grabin Nr. 13. 
Losy te są do nabycia w Krakowie u Kurnatowskiege i Sp. 


Józef KMiełezykowski. 


Pojnżd, bro wiedeński, 


Hi, jadualmany i EE 
jest do sprzedania. Ši 5-2- 
„ „M, E. Deutsókór w Bielsku . 
'ùmožobnis FL 
p 
à 


tny kolor. __ 


(2702-5-12) 


ź lat na bardzo niemiły nieżyt oskrzeli, próbowałem x rzędu wszelkich RA 

$to wychwalśtiych środków i yy się także przez dłuższy de lecteniu eltt irad słedowemi. 

„| Wszystko było napróżno, także kosztowna kuracya słodowa była zupełnie daremną. Pfzed'4" iis- 

mi chwyciłem się więc Mergers pastylek umaołowcowych, aby nisopuścić txdnego już 

soo Ro pierwszej dawce nie; poczułem jeszcze żadnego polepszenia, dziś jednak po zażyciu ło 
Awók, i i 


> | koryto Zarz m Fap E, ustnięty został umpełnie mój 3-letni nieżyt óskrzeli i ezuję się tak zdrowym, że nie'po- 
x wiacA: „ lo płacenia jak tylk maja pie pa > , = sj A sa D 1G£0 
aan CYT ka "a=... Karola Liidwika 
s l pnie mi RASS ES s 
j 0 ; - 


mijam sposobności, aby donieść Panu o tym niespodzianie świetnym wyńiku 
za kil 


zwykły b 


Wiedeń, 9 grudnia 1878 r. 
IF. Schiller, korektor, Blumengaike 3. 


Podpiskńy zrobił na kilku pacyentach próby z Bergera pastylkami smołowcow 
i uzyskał zadziwiający skutek w chronicznych nieżytach oskrzeli i krtani, w cbrypce i we wszelki 
wypadkach zaflegmienia. Także użycie Mergićrn kapsułek amołowcowych okazało” się 
w leczeniu tnberkuł bardzo lecznicze, 


Nr. 14924. (8079-1-2) Mradin, 16 grudnia 1878 r. 


‘kawy Ceylon To . s : ilr. 1-16 |.) §r W i e sv e "e || ie. am Madula, prakt. lekarz. 
ej . . me 


Z przyjemnością poświadczam, że używam od 2 lat z doskonałym skutkiem Bergera p $- 


"AR R i Anma zk Jaz w gardlo rypią 3 dlapania, biorg 2-3 ty damig EW wa, pana dy bik Ja 
1 mmidi ||: 1 is] Z dniem Igo lutego 1879 wystepuje kolej ŃWordhaitekskożhifurtska jako Połam wipe gołą» Bergera pantyiki Tmorowzewe o dypką | załęgmiedn. 
z : ë Ài i ptei TO wa "SFD > pawa, ni r. 
| Maila ||| || : rejteż kolej Saalsko-Uństrutska z obrotu zbożowego rumuńsko-galicyjsko-niemie- Ę A Danian kania 
$ perłowej OO 1-86 ckiego. -ps 2 Erny 10 złr. proszę mi przysłać 10 flasz. wybórnych kapsułek smołowcowych 
Ey riętnych par mał odbyć WP łkdykiao, 3 grudnia 1878 r. 


p pó rm: rt trwa dłużej. W skutek tego znószą się z_pomienionym 'dniófh -pozycye frachtowe za- e J. mółętiowioe. 
"Ceny Lo? aż, do [> kc warto w żeszycie taryfówym y 7 dnia "figo grudnia 1877 wrzeczónym "dobroci u) Wiener Medizinische Presse powiada w Nrze z 15 grudnia 1878 r. Tears I 


REG « 

I m 14 towcowe cieszą się już od 10 lat wielkiem wzięciem. Fakt ten i ok l z 
„nowej taryfz ołowej, poczem kawa a KARO gl Azję GG Pog 6, DRY f; Gs A Kr KB i 8 Z asie Jecili 4 a19 11 belay ke A akt ten i okólicmość, że śłyn 
droższą o 10 centów. dla stscyi Gispersleben, Straussfart, Greusseń, Sonderstfatwen i Nordłińusen 'ko- remi, powo orsie kika krajowych Jskarzy do lienych prób 3 Bergera pastyl wode” 
: ; s TE MEE O E a è WE F s i owcowemi i Bergera kapsułkami smołowcowemi. Jeżeli zbierzemy w krótkeści 

zę, [lei Nordhauzeńsko-Frfartskiej tudzież dla "stacyi "Buttstedt, Oólleda i Weissonsebl at yar e wazy aaa Bergera pastylki smołowcowe uzme sosłały, 
b fako odpowiednie w nieżycie oskrzeli i kaszlowi kr.ahi, przeciw chrypce i zebrania fiegmy w skyi i 
jako następne leczenię"po_ zapalonych chórobach płuw'i jatfrządów oddechowych. Bergera kapśuł- 
|DO NOCACH 

, t- Przy upo: 08 
„aiw. pastylek'i kapsułek w wisi wypad ach jako bardzo dobre. aj o się po na 


przyjmuję pod adresem 


Bergera pastylki smołowcowe są do nabycia w puszkach blaszanych po 50 e, % o- 
B z - 


i i 
A ; ; pisem.uzycia;-Bergeora kapsułki smołowcowe w fiasz. po 1-złr: "wKBA 
‘Generalna DByrekcya. gii TEE O OE AGRO 
vove . a w - 5 ńnónthal: NIE -u pp. N. Tenczyna, J Rotta. m 00) 


7 
Blu ABRENOM 


Qzcioukami Drukarni_„CZASU*, Odpowiedzialny, rządca Drukarni Jósef Łakociński, 


uma AV 


aa inn W 


den środek leczniczy nie jest korzystniejszym, a 
ięcia l 


